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MUSSOLINI CIĘŻKO CHORY
Lekarz Marsz. Piłsudskiego u loża dyktatora

RZYM, 10.6. Pomimo oficjalnych 
zaprzeczeń ze strony kół urzędowych, 
wiadomość o chorobie Mussoliniego 
jest prawdziwa.W środę do łoża Mus 
soliniego przybył prof- Wenckenb:i> h, 
który w swoim czasie wzywany był do 
Marszałka Piłsudskiego, o raz trzej 
jeszcze inni słynni lekarze. Konsylium 
zgodnie orzekło, że wskutek zgorzeli 
gazowej, któpa wytworzyła się na dwu 
nastniey, Mussolini zapadł na skurcz 
aorty. Jest to choroba w tym wieku 
i w tej szerokości geograficznej bar 
dzo niebezpieczna.

Przed Pałacem Weneckim, siedzi-

Spotkanie Cfaao —  Rlhiientrop
W IE D E Ń . 10. 8.

sp raw  zagr. h '
Z Rzymu donoszą. że 

m ii sp ra w  zagr. u*. L iano  uda się w n a j ­
bliższych dn iach  do Salzburga gdzie prze­
w id z ia n e  jes t  sp&ikanh* z n iem ieck im  m in. 
i p ra w  zagr. R ibbeatrOpeni.
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l ą dyktatora Włoch, gromadzą się tłu 
my, skwapliwie rozpędzane p r z e z  poli 
cję. Wydawane są uspakajające komu

nikaty o stanie zdrowia dyktatora. W I zać się na chwilę w Termach Kara
Mussoliniego j kalli, gdzie pod gołym niebem wystaśrodę wieczorem stan 

na tyle się poprawił, że mógł on uk i- 
SSB

wiono operę „Carmen*

Pogorszenie stosunków niemiecko-węgierskich

Regent przeciwny wpuszczeniu na Węgry iOtysięcznei świty Hitlera
PARYŻ, 10. 8. Dzisiejszy „Le Ca 

pital“ pisze w formie rewelacyjnej ć
kryzysie stosunków iiiemiedco-węgier 
skich. Okazuje się że kanclerz Hi 
tier odroczył podróż swoją do Budape 
sztu. Przyczyną odroczenia jest zde­

cydowanie alegoryczna odmowa re­
genta Horthy‘ego wpuszczenia świty 
kanclerza do Budapesztu, składającej 
się z... 10-000 osób.

Regent Horthy oświadczył, że wła 
dze bezpieczeństwa poręczają nietykal

Halifax ostrzega Rzesze
Ostatnie ostrzeżenie w sprawie Gdańska

LONDYN. 10. 3 I o rd  H a l i f a x ,  po prze 
rw a n iu  ur lopu ,  k tó ry  spędził w swej posia  
dłości Y orksh ire  odbył w F o re ig  Office 
dłuższą n a ra d ę  z nacze ln ik iem  S tra  ogiera 
o  s tan ie  rok ow ań  angielsko - f rancu sk ich  
w Moskwie.

N ad io  po p o łu d n iu  lord H a l i f a x  p rzy ją ł  
a m b a s a d o ra  n iem 'cck iego  v D irk cu sa .  co 
»w ićciło  uwagę kó ł  p .  l i tycznych gdyż od 
k ilku  tygodni a m b a s a d e r  n iem iec k i  s l ro n i l  
od gab ine tu  angielskiego m in is t ra  sp raw  za 
g ran icznych .  W edług  rLesprąwdzoUyeh n i- 
razic  i i i fo rm a cy j .  lo rd '  H a l i f a x  w ezw ał do 
SWBWBII^MB— HMH— HBHB HOf T l i l i

Woisics nśemlecicie p p ą
DO L ’li l l

iR IE S T ,  10. 0. 7. portu  w T rieśc ie  Od- 
p P n ę ło  k ilka okrę iów  z n iem ieck im i  woj 
sk a n d  do  L ib i i .  Załoga  n iem iecka  s tac jo ­
n o w a n a  w L ib i i ,  odbyw a obecnie  ćwiczenia  
* udzia łem  a rm ii  lądowej i lo tn ic tw a.

Ambasador Raczyński
U MIN. H A L IFA X A

LONDYN. 10. 8 M in is te r  H a l i f a x  przy 
j«(l dziś ra n o  na aud ienc j i  w F o re ign  
Office a m b a s a d o m  Lb in Rotn-pzi Audien 
cja t r w a ła  trzy k w adranse .

P ozsą  tym m in is te r  H a l i f ax  p rzy ją ł  dziś 
ra n o  am b a s a d o ra  Polsk i R aczyńsk iego  k to  
rv  w ró c i ł  w czora j  w n fe y  z W arszaw y , 
udzie odby ł w ażn e  l " rad y  z rządem poi- 
rk im.

W  koa łch  dyp lo m aty czny ch  przypuszcza  
ją. że g łów nym  tem atem  rozm ow y była 
rp r a w a  G dańska .

siebie D irk en sa  by zw róc ić  m u  uwagę 
n .  n iebezpieczeństwo rozpętane  przez Nie.n 
cy w Gdańsku.

U p o m n ie n ia  ta k ie  było by  b a rd zo  ua 
czasie —  wobec zapow iedz iane j n a  czw ar­
tek w ieczór m ow y Gaule.itera G d ańska  For  
stera, k tó ry  —  ja k  w iado m o  —  wrócił do

G d ań sk a  z B erch tesg jden .  gdzie odbył na­
rody z kancle rzem  H itlerem . M ow a Fors ie  
r:> je s t  w ięc jak  gdyby odzw ierc ied le­
niem  ch w ilo w y ch  nas t ro jów  H it le ra  i po ­
zwoli zo r ien to w ać  się w s tan ie  psych icz­
n y m  fu e h r e r a  po k i lku m ies ięczn e j  -.woj­
n ie  nerwów*.

ność kanclerza Hitlera, wobec czego- 
zbyteczną jest aż tak liczna świta.

Dzienniki angielskie zapewniają,że  
węgierski minister spraw zagranica 
nych, hrabia Csaky odbył onegdaj 
dłuższą konferencję w siedzibie pry 
walnej ministra von Ribbentropa. 
Żadne szczegóły tych narad nie prze­
dostały się do opinii publicznej. Praw 
dopodobnie węgierski mąż stanu mu 
siał zastrzec się wobec ministra R-ib 
bentropa przeciw daleko posuniętym 
przygotowaniom węgierskich hitłe 
rowców, zmierzającym do zmiany o- 
stroju państwa.

Od m u re n a  do m alaria ,
Dd lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwaTfSKIE 
Radzi pić hurtownia Styka.
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Generaiicja niemiecka przeciw wolnie!
PAłlYŻ. 10. 8. Dzisiejsze p o p o łud n iow e  | . n v  n a jb l iż szy m i w spó łp raco w n ik am i w oi-  

w y u a n ia  w szy s tk ich  p ism  fran cu sk ich  zwra I sk o -w m i ,  po li tycznym i,  a  n a w e t  f inan so -  
ca ją  uwagę, że w  B erchlesga.len  odbyw a się I w ym i.  Do Berchtesgadeu w ezw ano jakoby  
o b e t r i e  n a ra d a  kanc le rza  H itle ra  ze sw o :- ‘ r ó w n e /  d r  .Schachta

I f Jeśli Polacy postanowią walczyć"
LONDYN, 10. 8. PAT. Duff Coo 

per w artykule ..Evenig Standard* la 
tytułowanym „Jeśli Polacy postano 
wią walczyć", omawiając dzisiejszą sy 
tuaeję międzynarodową, stwierdza, że 
W. Brytania posiada obecnie konkret 
lic zobowiązania międzynarodowe kto 
rych nie posiadała w  czasie zeszłorocz 
nego kryzysu- Dziś YV. Brytania zobo

wiązana jest walczyć, .jeśli niepodle 
glość Polski zostałaby zagrożona przy 
czym decyzja o tym, czy W. Brytania 
ma walczyć, pozostawiono w rękach 
Polski. Duff Coper podkreśla że za 
rząd brytyjski postąpił słusznie wią 
ząc się z Polską obustronnymi gwaran 
cjami.

„T em ps '  pisze w zw iązku  z tą narad*  
że sy tu ac ja  w N iem czech p rzekracza  j«s* 
s ta d iu m  przeddem obiRzaCyjne i że ten s taa  
rzeczy n ie  jest już  do zn ies ien ia  przez lu- 
d rość ,  k tóra  u g in a  się pod c ięż a ram i o s ta ł  
m d i  zarządzeń.

W e  f ran cusk ich  k o ła ch  poli tycznych 
ci /( ku je  się, że wi.tsc’w e u ja w n ie n ie  p la ­
nów n iem iec k ic h  nas tąp i bądź  po uroczy­
s tośc iach  w Taiinenoergu  w d n iu  26 bm. 
i,:b leż ua kongres ie  w N orym berdze  w Ti. 
3 w rześnia  br.

„ L T n lra n s ig e a n l  pisze, że za w o ja*  
wyj o w ia d a ją  się w yłączn ie  cyw iln i  d o ra d  
cy kapc le rza  H itle ra .  £ f» e r a ’icja n a to m H s f  
jest s lanowczo p rz ec iw n a  obecnem u uwifcłij 
n iu  się w  zaw ie ru chę  wojenna.,  k tó ra  m a '  
s i a ła b y  się przekształcić  w w ojnę  światów*.
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ludność wioska i niemiecka ucieka z pogranicza

Oś - przegrywa wojną nerwów i
niesłychana paniki spowodowana przygotowaniami wojennymi

nie mówiąc już o tłuszczach., mięsie 
itd., którego brak daje się odczuwać 
już od dłuższego czasu.

Panikę wśród ludności powiększa 
jeszcze obawa przed „szpiegami polski 
mi” i „agentami zagranicznymi** 
przed którymi przestrzega się ludrnść 
ua każdym kroku, Niemal codzien 
nie funkcjonariusze „Gestapo1 ‘ nu 
podstawie gołosłownych doniesień ar® 
sztują Bogu ducha winnych ludzi, za 
rzucając im, że upraw iają szpiegu 
s two- Donosicielstwo przybrało roz

miary, dotychczas nie notowane Lu 
dzie obawiają się wychodzić na ulice i

niechętnie prowadzą ze sobą rozmowy 
r a  temat obecnej sytuacji.

0 6d»ńsk nie warte się
N a ogół przeważają wśród ludno ­

ści nastroje w ybi'nie przeeiwwojenne. 
Ludncść życzy sofcie, by wypadki wn 
ien^e rozgrywały. — je*di już nie 
o; się wojny unika*1'1 — jak najdalej 
<•0 śląska. , J  'H i n ’h’ twierdzą w 
kołach umiarkowanych niemieckich—

„nie warto się w ogóle bió a tym bar 
dziej nie na Śląsk;*'.

W związku z , vmi nastrojam i daje 
się zauważyć mas wy wyjazd obywa­
teli z przygiflnieznyoh miejscowości 
głąb kraju.

We Włoszech trzeba wyjaśniać 
że to tylko manewry...

.WROCŁAW, 10. 8. Na całym tere 
nie śląska Opolskiego w związku z 
bezustannie wzrastającą koncentracją 
wojsk niemieckich panuje w szerokich 
kołach ludności coraz większe zdener 
wowanie i przygnębienie.

Z Bytomia, Zabrza i Raciborza nad 
chodzą zgodne wiadomości, że ludność 
ogarnięta jest panicznymi nastrojam i 
łtó re  wzrosły w ostatn im  1 ;j usfcu 
tek masowej koncentracji wojsk nie 
mieckich, zarządzeń, obostrzających 
swobodę poruszania się na pograni 
ozu, wsnutek rekwizycji pojazdów me 
chanicznych dla potrzeb wojska maso 
wego wywożenia z wielkich magazy 
nów żywnościowych w miastach pr?v 
granicznych zapasów zboża, żywno­
ści itp

Dalsze agriisiczefiia 
źyw asftlow e

Wreszcie podniecenie ludności spo 
tęgowane zostało również wprowadzę 
niem dalszych ograniczeń żywnościo­
wych i rozszerzeniem systemu kartko­
wego na cały szereg nowych priduk  
tów pierwszej potrzeby.

N a ulicach Bytomia, Zabrza, Gli­
wic" i Raciborza patrole wojskowe kro 
czą z bagnetami, nasadzonymi na ka 
rabiny, co przyczynia s'ę jeszcze bar 
dziej do spotęgowania paniki w szero 
kich kołach ludności. W ostatnich 
d iach przybyły n-i Aląik (po lsk i dal 
sze liczne oddziały wojskowe z Bawa­
rii i zachodnich prowincji Rzeszy.

Oddziały wojskowe ulokowane zo 
stały w opróżnionych budynkach 
szkolnych, magazynach firm handlo 
wycli i barakach.

Brat żywna ś cl
W  ciągu ostatnich dni daje się od 

czuwać katastrofalny brak najważniej 
szych artykułów pierwszej potrzeby,

iT óR N lK Ó W  ZGINĘŁO 
WSKUTEK EKPLOZJI

N a kopalni „H ;l j . ‘sia“ w Hildehcim 
(Niemcy) nastąpiła w poniedziałek 
wieczorem silną eksplozja. Pięciu cór 
Kików jest zabitych

RZYM, 10. 8. W, związku z odbytym i 
w dolinie Po m anew ram i a rm ii w łoskiej 
dzienniki opublikow ały następujące ch a rak  
teryslyczne w yjaśnienie urzędowe:

.N ależy  wyjaśnić, ze tem at obecny cli 
manewrów nie m iał nic wspólnego z zaga­
dnien iam i politycznym i. Ludność nie po­
w inna dopatryw ać się w tych m anew rach 
próby obrony przed inwazją francuską lub 
w łoskiej kontrofensywy. T akie rozum ow a­
nie byłoby całkow icie błędne. Prócz tego 
atak  francuski nie ograniczałby się do wą­
skiej sfery w dolim c, gdzie odbywały s:<? 
m anew ry. Spotkałby się on n ie ze słabą 
liczebnie piechotą, ale z niezdobytym i u- 
inoccieniam i fo rteczn jm i w Alpach i z sil­
nym i i doskonale uzbrojonym i garnizonu 
mi. Zadanie m anewrów tak przez luduośd 
pojęte, jest tylko bu jną ian taz ją . Ludność 
pow 'nna to wiedzieć. W łoski sztab generd  
ny przeprow adził tylko taktyczne doświad 
czenia, w celu w ypróbow ania ruchliw ości 
a rm ii w dolin ie Po. Lecz nie m a to mc 
wspólnego z zadaniem  ochrotny łtal'1  na 
je j niedostępnej zachód,:io - alpejskiej gra 
nicy*.

Sztab generalny włoski uznał za koniecz 
no w ydać powyższy kom unikat do ludno­

ści, gdyż m anew ry w dolinie Po wywołały 
form alną panikę wśród ludności. Zdarzały 
się w ypadki, że ludność całych wsi ucieka 
ła w panicznym  przestrachu na wschód, w 
obaw ie przed przyjściem  Francuzów, gdyż

Fakt ucieczki z pociągów tranzytow ych 
robotników  czeskich, wywożonych do Prus 
W schodnich, zdarzał się już  nieraz. Nie 
jest to więc żadną rewelacją^ W czoraj jad 
uak zdarzył się po ra t pierwszy fak t maso 

woj ucieczki Czechów z pcaiągu tranzytowe 
wego w Tczewie. N arażali się oni przy tym 
n a  poważne niebezpieczeństwo, jeżeli się 
zważy, iż przewóz robotników  do Prus 
W schodnich odbywa się pod uzbrojoną es- 
kortą_

Gdy pociąg tranzytow y z Rzeszy zatrzy 
m ał się n a  dworcu w Tczewie, osoby, znaj 
dujące się na peronie, były św iadkam i n a
stępującego zdarzenia: W  pewnej chw ili 
okna wagonów tranzytow ych, zazwyczaj za

powszechnie sądzono, że wojna się już ro i 
poczęła.

W ypadki te św iadczą, że we Włoszech 
tak sam o zresztą, jak  i w Niemczech, p a ­
niczny nastrój ludności dochodzi do zenit i

myk a tie podczas posto ju  na stacjach , za 
częły się otw ierać jedne pó drugim  i * 
okien zaczęli w yskakiwać m ężczyźni. Z a  ta 
których okien wyskoczyło dwóch. trzech, 
w innych zaś było w idać szam otanie się l 
walkę z eskortą, a było ich 30. przełkoezyd 
przez siatkę, odgradzającą pociąg tranzyt® 
wy od norm alnych peronów i udali się do 
k om isaria tu  policji. Tam oświadczyli, ża 
są Czechami i n a  mocy zarządzenia władz 
n iem ieckich  w protektoracie zostali wysta 
ni. wbrew swej woli, na roboty do Prus 
W schodnich. Ośw iadczyli oni. że wolą po 
nieść w Polsce karę . aniżeli zostawać w hl 
tlerowskim  raju. gdzie ;ch czeka głód i p« 
niew ierka.

30 Czechów uciekło
i tranzytowego pociągu  w Gdyni

M M  CZEKALSKI

UROGI PODZIEMNE
PO W IEŚĆ  SENSACYJNA
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P at zrozumiał, że wpr.dl nieznacz­
nie w pułapkę, aby więc zdobyć czas 
łia namysł, uśmiechnął się i zaczął za­
palać papierosa. Minęło tak kilkadzie­
siąt 3ekund, w ciągu których zdołał 
opanować się całkowicie i odpowie­
dział wesoło:

— Pozornie tylko wydało się to 
panf sprzecznym, gdyż w rzeczywisto­
ści tak nie jest. W tym okresie czasu, 
kiedy się pani urodziła, byłem obywa­
telem holenderskim i pewnego razu 
zjawiłem się w Berlinie. Tutaj spot­
kałem rodziców* pani, którzy wyjechali 
z terenów* dzisiejszej Polski, objętych 
wojną, aby spokojnie spędzić czas 
• ierwszyeh dni życia pani zdała od 
wojny. Dlatego właśnie powiadam, że 
byjem na pani urodzinach.

— Jednak znal pan już przedtem 
moich rodziców?

— O tak. znacznie wcześniej zna­

łem ojca pani, zanim jej piękne oczy 
zobaczyły ten złudny świat.

— I  pewnie poznał go pan w Ame­
ryce t

— Tak, pracowaliśmy tam razem.
— To dziwne, że ojciec mój nie 

wspominał mi nigdy, że był w Ame­
ryce. Dowiedziałam się o tym zaledwie 
wczoraj i to dzięki panu.

— Nie jest to takie dziwne. W o- 
wym okresie czasu, kiedy znaliśmy się 
obaj z ojcem pani, pracowaliśmy jako 
zw-ykli róbotnicy, zarabiając 40 dola­
rów* tygodniowo i nie było mowy o 
zdobyciu w tych warunkach majątku. 
Dlatego też ojciec pani nigdy nie lu­
bią! wspominać tych czasów, kiedy był 
robotnikiem, a tym bardziej nie lubi 
tego dzisiaj, gdy rozporządza tak  w id 
kimi kapitałami.

N atalia pozornie zgodziła się z ty ­
mi wyjaśnieniami, ale już w jej umy­
śle utknęło tam gdzieś ziarno podej­
rzenia które miało niebawem wyróść

do rozmiarów potężnego drzewa i ko­
naram i swymi sięgnąć w szerz, a ko­
rzeniami wr głąb całej przeszłości Kor- 
fa i odkryć prawdę o ileż straszniej­
szą od najśmielszych nawet domysłów 
Tuśki. Tym razem jednak poprzestała 
na wyjaśnieniach Amerykanina i na- 
wet podziękowała mu za nie uśmie­
chem a następnie odmieniła temat.

— Czy pan nie miałby zamiaru wy­
brać się do miasta! — zaproponowała 
w pewnej chwili, gdy wstali od stołu.

— Chętnie, jeżeli pani będzie tak  
uprzejmą i zezwoli mi na towarzysze­
nie sobie.

— Dlatego właśnie proponuję, bo 
chcę, aby pan ze mną pojechał. Mam 
parę spraw do załatwienia i przypu­
szczam, że może mi się pan tam przy­
dać.

— Jestem na usługi pani, proszę 
mną rozporządzać.

— Proszę się zatem przygotować. 
Za kwadrans, z zegarkiem w ręku,
wyjeżdżamy,

— Zatem trzeba powiadomić mo­
jego szofera, aby przygotował wóz.

— Nie trzeba, ja sama poprowadzę 
auto.

— Więc-uciekam 1 za kwadrans 
czekam tutaj na panią.

Skinęła mu na pożegnanie głową

i oddaliła się do siebie. T utaj dopiciu 
zamiast się przebierać, usiadła na ko­
zetce i zacąęla zastanawiać się nad 
tymi wszystkimi tajemniczymi słów­
kami i niedomówieniami, które utkw i­
ły w jej pamięci od wczoraj,Coś w ż> 
ciu obu tych ludzi było niejasnego, 
istniała jakaś tajemnica, której oni 
nie chcieli odsłonić przed nią- Co to 
być może! I dlaczego ukrywają to 
przed nią!

Tuśka matki nie pamiętała w o- 
góle. Powiedziano jej, że matka umar­
ła wkrótce po je j narodzeuiu. Tak 
twierdził ojciec. Tymczasem dzisiaj 
P at O’Collgan oznajmił jej całkiem 
jasno i wyraźnie, że matka, bawiąc po 
jej narodzinach z nią razem i z ojcem 
w Berlinie, żyła jeszcze. Gdyby była 
w tym czasie umarła, niezawodnie Pal 
O’Collgan byłby je j to powiedział. Nie 
uczynił i '<'o jednak. A więc gdzie tu 
prawd- f aka ta praw da! Z drugiej 
znowu strony, ona dzisiaj miała lat 
dwadzieścia trzy, ojciec znowu obcho­
dził 25-leeie swojej pracy w tych za­
kładach tu taj, które sam założył! 
Miało się to dziać zatem w 1915 roku, 
a wtedy była wojna, okupacja niemicc 
k« i niemożność dokonania tego.

d. o. u
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W  chw ili gdy w M oskw ie rozpo­

czy n ają  się obrady  sztabow ych ko­
m isji w ojskow ych, fran cu sk ie j i an ­
g ielsk iej, pospołu z szefam i si] zb ro j­
nych Rosji, nie od rzeczy będzie zw ró­
cić uw agę n a  ustosunkow an ie  się 
m niejszych państw  w  E u ro p ie  wseho 
dn iej do U nii Sow ieckiej. D la  p ań stw  
tych  dyp lom acja  ro sy jsk a  by ła  zaw sze 
po  roku 1920—21, w ielką niew iadom ą. 
.Wszędzie w prow adzono u staw y  chro­
niące p rzed  in g eren c ją  i w pływ am i 
kom unizm u. Nie przesądzało  to jed n ak  
problem ów  z dziedzin  po lityk i zewnę­
trzn e j, k tó re  s tw a rza ła  i nasuw ała  
bliskość olbrzym iego p ań stw a . Z w ła­
szcza, że przew idzieć można, było z 
góry  chwilę, gdy  rządzący  tym  p a ń ­
stwem  naw iążą nić łączności z t ra d y ­
c ją  dyp lom atyczną , k tó ra  w istocie 
sw ej nie je s t an i ,-carską“ an i ,.so -! 
w ieeką4‘ lecz rosy jską . P rak ty czn ie , 
realistycznie ro zw iąza ła  ten p rob lem at 
15 la t tem u T u rc ja , k tó ra  zw alczając 
nieubłaganie kom unizm  u  siebie, pod­
trzy m y w a ła  przez cały ten czas dobre 
sto su n k i z R osją .

N a to m ias t p ań s tw a  b a łk ań sk ie  i 
n ad d u n a jsk ie  poszły w sw ej p o lityce  
innym  torem . J a k  to  p o d k reśla  słusz­
nie A. M ousset w sw ej analiz ie  stosun 
ków  na tym  teren ie, m ożna tu  zaobser­
w ow ać trzy  fazy . P ie rw szą  fazę zna­
m ionuje niechęć, nieufność, dy stan s . 
D ru g a  faza rozpoczyna się w raz ż 
w ejściem  R osji na arenę eu ro p ejsk ą  
w roku  1933. N ap rężen ie  m iędzy R u ­
m unią ńp . a R osją  ulega złagodzeniu, 
k w estia  B eśarab ii schodzi n a  d rug i 
p lan .

T rzecia  faza, jak  w yw odzi Mous- 
set, m a swój odpow iednik  w łatach, 
k tó re  p rzyn iosły  ze sobą w ojnę dom o­
wą w "Hiszpanii. In te rw en c ja  R osji w 
H iszp an ii w skrzesiła  na nowo obaw y 
i n ieufność w śród  p ań stw , k tó re  za­
sadniczo nie chciały  się w iązać z żad ­
nym  obozem „ideologicznym 44 Do o- 
s ta tn ie j chw ili w  m niejszych p a ń ­
stw ach, sy tuow anych  geograficzn ie nie 
zbyt korzystn ie , p rzew ażała tendencja 
zachow ania neutralności dla nieścią- 
gan ia  na siebie a tak u  ze s tro n y  „osi” . 
S y m p atie  d la p ań stw  dem okratycz- 
i ych tłum ów  b y łe  ze względu na sy ­
tu ac ję  polityczną-

Jeś li porozum ienie ang lo -frauko- 
sowieckie dojdzie obecnie do sku tku , 
jak ie  będą jego  refleksy  w polityce 
m niejszych p ań stw  E u ro p y  w schod­
n ie j!

N o p y tan ie  to odpow iada M m isset 
w sposób n astęp u jący . Należy, m ówi 
on, odróżnić stronę psychologiczną od 
politycznej.

Od s tro n y  psychologii rzecz b iorąc 
tru d n o  przypuścić, bv zaw arcie  p ak tu  
w  M oskw ie mogło w ystarczyć d la roz­
proszenia niechęci i p rzek reślen ia  za­
strzeżeń, jak ie  żyw ią sąsiedzj R osji 
sow ieckiej.

Z  p u n k tu  w idzenia po litycznego 
zrozum iałą je s t rzeczą, iż niniejsze 
p ań stw a , k tó ry ch  te ry to riu m  m ogłoby 
się stać  polem w alki m iędzy R osją  i 
Niemcami, dołożą s ta ra ń , aby nie zna­
leźć się w zasięgu sta rć  orężnych T y ­
mi w zględam i k ie ru ją  się zapew ne za­
rów no G recja, ja k  Ju g o sław ia , B uł­
g a ria , R um unia , w p ierw szej zaś lin ii 
pań stw a  bałtyck ie

T ak  więc, dochodzi do w niosku

Cjggg g r e w l e r  uin wied

Trzy akty polityki szantażu
Niespodzianki na DaSekim Wschodzie

U w ag a  n asza  p rzy k u ta  je s t do za  
g ad n ień  środkow o-europejsk ich , a  
szczególnie do sp raw y  G dańska; to 
też n iesłuszn ie  lekcew ażym y k a p ita l­
ną  ro z g ry w k ę ,-k tó ra  odbyw a się mię 
dzy L ondynem , Tokio, W aszyng to  
nem  i M oskwą- P rzem ian y  w p o lity  ­
ce daleko w schodniej w c iąg u  o s ta t­
nich d w 'e h  tygodni są tak  sensacyjne, 
n ieoczekiw ane, że sp ra w ia ją  w rażen ie  
jak iegoś tań ca  Ś-tego Wita-

A k t p ierw szy  rozpoczął eię p o ro  
zum ieniem  angielsko-japońsk jm , z n a  
nym  pod nazw ą układu  am b asad o ra  
C ra ig ie -A rita : a k t  d rug i. w ypow ie­
dzeniem  jap o ń sk o  - am erykańsk iego  u 
k ładu  handlow ego a zarazem  zaostrzę 
niem  k o n flik tu  japońsko  - sow ieckie­
go n a d  g ran icą  m ongolsko - m an d żu r 
ską i w S ack a iin ie ; ak t trzeci, zerw a 
n ie rok o w ań  angielsko-japońsk ieh , za 
pow iedź p rz y s tą p ie n ia  Jap o n ii do osi 
i... n a jb a r dziej może nieoczekiw ane 
posunięcie , porozum ien ie  jap o ń sk o  - 
sow ieckie w sp raw ie  S acbalinu , p rzy  
rów noczesnym  zaostrzen iu  w alk  w 
M andżurii.

Akt pierwsi?
czyli u stęp stw a  Anglii wobec Ja p o n ii  

[różnie kom entow ano. S ta ra n o  się udo

w odnic, że A nglia , n iepew na stanow i 
ska S tanów  Zjednoczonych, zm uszona 
b y ła  „rozw iązać” sobie r ?ce u a Dale 
kim  W schodzie44 aby  m ieć wolne ręce 
i’" k n ty n en cie  eu ro p e jsk im ; że n a le  
' odciągnąć Ja p o n ię  od osi; że oho 
dziło o w y w arc ie  nac isku  n a  tru d n y ch  
k o n trah en tó w  w  M oskw ie; że A n g lia  
znow u ta k  w iele nie s trac iła , gdyż zy 
sk a ła  zabezpieczenie sw oich in teresów  
av s tre fie , okupow anej przez J a p o ń  
czyków .

Ponoć w ieść o zaw arty m  porożu  
m ien iu  w yw oła ły  w B erlin ie  p io ru n u  
jące  w rażen ie . W łóżm y to m iędzy 
b a jk i...

A  tym czasem , ja k  g rom  z jasnego  
n ieba ru n ę ła  w ieść o w ypow iedzen iu  
P-70Z R oosevelta uk ładu  handlow ego 
z Ja p o n ią  i to w chw ili, gdy  św ia t ca 
łv był p rzek o n an y , że R oosevelt zo­
s ta ł sp ara liżo w an y  uchw ałą Senatu , 
od rzucająca  rew izję u s taw y  o n e u tra l­
ności.

Akt drugi
zakończył ca ły  św ia t i publicyści euro  
pejscy  głow ili się nad  następ u jącą  za 
g ad k ą : Czy m iste r C ham berla in  wie 
dzia ł z góry  o posunięciu , k tó re  ma 
n a s tąp ić !  J e d n i  tw ie rd z ili, że wszy 
stko było up lanow ane z góry , omówio

H A R C E R Z E  P O L S C Y  N A  JA C E S Z U K 44 N A  W Y S T A W IE

W  dniu  25 lipca 1933 r. zarzucił 
ko tw icę w basenie jach tow ym  W ysta 
w y Ś w iatow ej w Nowym J o rk u  po o 1 
byciu d łu g o trw ałe j podróży m orskiej 
ja c h t harcersk i „P c leszu k ‘4 z załogą 
w osobach: Ju lia n a  R am otow skiego

Els jzpiltaeli pism

N O W O JO R S K IE J .
L u d w ik a  W alasika , F ry d e ry k a  T om ­
czyka. M ścis{awa W róblew skiego i J .  
H enocha.

Na. zd jęciu  — jach t harcersk i ,,Po- 
leszuk-’ na tle now ojorsk ich  d rapaczy  
chm ur.

Anglia złamała $ tradycje
,. C hw ila1 om aw ia sprawę pożyczki a o 

gielsk iej. przy czym podkreśla, iż u ied op  
cie do skutku pożyczki gotów kowej n ie wy 
w olu je pesym izm u co do dalszych losów  
w spółpracy finansow ej z W . Brytania:

W  tradycji p o lityk i brytyjskiej leży.

M ousset, zaw arcie  p a k tu  m iędzy p a ń ­
stw am i zachodnim i a  R o sją  nie w p ły ­
nęłoby na zm ianę n astaw ien ia  poli-l 
tycznego p ań stw , o k tó rych  m ow a; 
p rag n ę ły b y  one w y trw ać  z pew nością 
w  pozycji n ea u tra ln e j lub  też  zacho­
wać dy stan s . Są to, oczyw iście, po-l 
bożne życzenia, k tó re  m oże ła tw o  p rze] 
k reśljć  su row a rzeczyw istość.

Ej. R .

aby danem u krajow i, którem u W ielka Bry 
tan ia  chce pom óc, udzielić najpierw popar 
c ia  m aterialnego, po tym politycznego a 
doipero na sam ym  końcu pom ocy zbrojnej. 
Tym czasem  w stosunku do Polski tradycja  
ta  została złam ana i kolejność rzeczy wy 
w rócona do góry nogam i, 

l o  też pism o konkluduje:
Taki b ieg rzeczy, sprzeczny i z tradycją 

polityk i brytyjskiej i  z praw dłam i zw ykłej 
ludzkiej log ik i i w reszcie z wolą całej nie  
m ai ludności W . B rytanii, która chce w i­
dzieć P olskę „tak silną, jak ty lko m ożliw e  
—  nie m oże budzić pesym izm u. Może nalO 
m iast uspraw ied liw iać w szelk ie nadzieje, 
że przyszłe rokow ania o pożyczkę gotów ko  
w-ą zakończą się uzyskaniem  przez Polskę  
Od A nglii kredytów w iększych, Di ż  pierw o  
tn ie Prelim inow ano

m
i

ne z W aszyngtonem , że to była g ra  n a  
dw ie p a ry  rąk . In n i ocenili po su p ię  
cie Roosevelta, jak o  cios -wymierzony 
w  politykę m onach ijską, i to zarów nć 
n a  D alekim  W schodzie, ja k  i w E u ro  
nie- B ard z ie j Przebiegli w ysuw ali t a ­
k ą  koncepcję: C ham berla in  sp row óko  
w a ł ak tyw ność R oosevelta.

O tóż dzisiaj, w  św ietle  g łosów  p ra  
sy  św iatow ej, na podstaw ie  zestaw ię 
n ia  różnych  aktów , należy  s tw ie rd z ić  
że C h am b erla in  n ie  w iedział o posu ­
nięciu P rez y d en ta  S tan ó w  Z jednoczo­
nych an i n ie  p rzew idzia ł tak iego  bie 
gu w ypadków . C ham berla in  u lega 
wpływ om  zaciekłego inonaehijezyka 
s ir  Jo h n a  S im ona, k tó ry  zapoczą tko­
w ał w roku 1931 ,.p o lity k ę  m andżur
sk a ‘4 po legała ona na  dążeniu  do p o ro  
zum ien ia  z J a p o jp ą , kosztem  S tan ó w  
Zjednoczonych, k o n k u ru jący ch  z pew  
nym  i g ru p am i k ap ita łu  angielsk iego  
nie ty lko  w- C hinach ale i w A m eryce 
P o łu d n io w ej. Rzecznikiem  przeciw ­
s taw n e j g ru p y  ang ie lsk ie j, dążącej do 
jedno litego  fj-ontu k ap ita łu  anglo-sa-! 
skiegn je s t w łaśn ie  u su n ię ty  obecnie 
w  cień A n thony  E den , R oosevelt e 
n e rg iczn y m  posunięciem  o d p aro w ał 
próbę now ego Mon aehium  daleko  
w schodniego i zm usił C h am b erla in a  
k tó ry  m im o podeszłego w ieku, jes t > . r  
dzo g iętk im  po lityk iem , do zw ekslow a 
n ia na ISO st. A ng lia , p o p a r ta  P rzez 
S ta n y  Z jednoczone, j e s t  n o w e j.s il
n ie jsze j pozycji na  D alek im  TVscho 
dzie.

W obec tak iego  ob ro tu  sp raw y , J a  
po p ii zależało na  dem onstrac ji sza n ta  
źowej i zagrożen iu  m ocarstw om  dem o 
k ra ty ezp y m , że p rz y s tą p i do osi. S tą d  
zainscenizow ane -i - ' - i - ambasado? 
rrny  J a p o n ii  w B erlin ie  i R zym ie n 
jezm w m  Como w d n iu  4 s ie rP n ia .

Jed n o  je d n ak  je s t pew ne: o s ta tn ie  
posunięcia dyp lom acji jap o ń sk ie j —

Akt trzeci
sto sunków  japońsko-angie lsk ich , 
św iadczy o tym , że p o lity k a  u s tęp s tw  
p row adzi do n ieu ch ro n n y ch  klęsk. J a  
p o n ia  szybko u s tą p iła  Sowietom , k tó  
re  o kazały  n iep rze jed n an e  s tan c*  isfeo 
w  sp raw ie  S acbalinu , po to, aby móc 
nadal o rgan izow ać d em o n strac je  i wy 
pady an ty an g ie lsk ie  w- (Thinaeh. I  
tak  ja k  M onachium , zam iast osłabić 
Sowiety,^ w zm ocniło ich pozycję, ta k  
sam o p ró b a  dalekow’scbodniego pow tó 
rżen ia  M onachium  zDowu w zm ocniła 
sta  n ow isko y ow ietów !

Oto sk u tk i w szelkich  u s tęp s tw  wo 
l e>- napastn ików ! — w oja H em -i de 
K e rillis  — oto sukces now ego M ona 
chium  dalekow schodniego! I  tu  w ysu  
wa ten  zdolny pu b licy sta  sen sacy jn y  
w niosek :

„O baw iam y się, m im o że to  sp raw i 
wiele bólu nac jo n a lis to m  najuezeiw  
szych jn te n c ii  że to  sam o będzie i z H i 
szp ap ią . W  d w a dni po zw rócenią 
przez nas złota H iszpanom , odbyła się 
n a  M or zu Ś ródziem nym  n a rad a  w o jen  
na  generałów  h iszpańsk ich , w łoskich i 
niem ieckich. Na r ad a  ta  odbyła się 
na pokładzie w łoskiego  s ta tk u  w ojen 
pego- Z chw ilą, gdy  J a p o n ia  p rzy s tą - 
p j do osi należy  obaw iać się, że F ra n c o  
p ó jd z ie  w je j ślady  i rów nież  p rz y ś lą  
pi do „stalow ego bloku44.

Być może, p rz ew id y w an ia  de K eri 
Hisa są jeszcze przedw czesne. Być mc 
że sp raw d zą  się w najb liższym  czasie 
Je d n o  je s t  p ew ne: od szan tażu  do rze 
czyw istośei — jeden  krok!

P o lity k a  m o n ach ijsk a  p o lity k a  ule 
g an ia  szan tażom  poniosła  sro m o tn ą  
klęskę, u jaw n ia ją c  wobec op in ii spole 
cznej dem okracy j zachodnio  - europej 
skich j-az jeszcze bezsilność. P ró b a  
M onachium  p a  D alekim  W schodzie zo 
s ta ja  zduszopa w zarodku, tak  ja k  
każda now a próba m o n ach ijsk a  będzie 
w  Iw orkiem , k tó ry  um rze, zan im  się 
narodź, v >
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Profelewy tin la

WSI
winna być zreformowana

W ydanie m atu r pierwszem u zastępowi 
atfodzieźy, k tó ra  w roku bieżącym  ukoń­
czyła ku rs nauki odbytej według nowego 
program u, daje asum pt do rozważań.

W ydaje nam  się, że w szelkie spostrze­
żenia, czy obserw acje z zachowaniem  nale­
żytego obiektywizm u poczynione na ucz­
niach zarówno przez nauczycieli, jak  i p rz ;z  
rodziców, zasługują na to, aby się  n im i 
zając, poddać ocenie. !. o ile okażą się 
ituszne, wysnuć odpow iednie w nioski.

Przytoczone niżej sp a strzeżeń i a dotyczą 
n auczan ia  jednego tylko przedm iotu, ale 
zato najważniejszego, bo języka polskiego.

Gzem jest język ojczysty dla narodu, nie 
potrzeba bliżej uzasadniać . W szyscy wie­
my, że w okresie niew oli nasi znakom ici 
p isarze byli jedynym i am bisadoram i Polski

Skoro tak ie  jest znaczenie mowy ojczy­
stej. skoro tyle mamy jej do zawdzięcze­
n ia , to czyż nie jest naszym obowiązkiem  
uczynić wszystko, co od nas zależy, aby 
dorastającem u pokoleniu wpoić na ław ie 
szkolnej jako  naczelną zasadę um iłow anie 
tej mowy, głęboką dla niej cześć oraz dba­
łość o jej czystość i p ękno.

Z tyCh względów natęży baczną uwagę 
zwrócić ua program  nauczania języka pol­
skiego w gim nazjach  i liceach. N ietylko 
n a  program , ale również la  sposób jego 
w ykonania.

Nie ulega kw estii, że młodzież czyni 
najlepsze postępy w tych przedm iotach, 
które je pociągają, których nauce oddaje 
się z zapałem. Zainteresow anie i zapał ucz 
hiów  w zrasta, im  bardziej nauczyciel, dzię 
k i osobistym zaletom, po trafi go wzuiecaó 
i kultywować. Lekcja takiego przedm iotu 
haleźy do najbardzie j łubianych, Uezoio- 
w ie są uw ażni i  p iln i Między nim i a nau­
czycielem wytwarza się slosunek zaufania 
odgryw ający tak w ielką roję w dziedzinie 
pedagogiki.

Czy lekcja języka polskiego jest przez 
uczniów  łub iana?

N iestety, poczynione w tym  k ierunku 
obserw acje — zdajemy sobie spraw ę z ich 
żującym  program ie, dałoby się tak  zorga-

PrMy yłośniita
BROSZURA O BUDOWIE ODBIORNIKA 

KRYSZTAŁKOWEGO.
Nakładem  Spółki W ydawniczej „Ra uka 

zała się broszura pt. „O dbiornik krzyształ 
kowy i in s ta la c ja  radiowa*.

Broszura ta  w przystępnej i przejrzystej 
form ie podaje krótki wykład budowy od 
biorn ika jaknajbardzie j nieskom plikowany, 
tak . że każdy na podstaw ie broszury może 
go sobie sam sporządzić w ciągu kilku  go 
dżin.

Zapoznajem y się tam  w sposób szczegó 
łowy z przygotowaniem  m ateria łów  i narzę 
dzi. z naw ijan iem  i łączeniem cewek. z 
m ontow aniem  aparatu , z instalacją  anteny 
l uziem ienia oraz z konserw acją słuchawek^ 
Liczne rysunki ułatw iają o rien tację i spra 
wają, że w ykład  zawarły w broszurze jest 
zupełnie zrozum iały nawet dla kompletnego 
la ika w sprawach, -radiowych.

W ydanie tej broszury łączy się z akcją 
Polskiego. R adia, organizow ania masowych 
kursów budowy detektora^ zataczającą co 
raz szersze kręgi.

.FILOZOFOWAĆ —  ZNACZY UCZYĆ SIĘ 
UMIERAĆ* ROZMYŚLANIA MONTAIGNE‘A 

W  POLSKiM ItADIO.
„Śm ierć jest początkiem innego żywota; 

oodobnie płakaliśm y, podobnie było nam 
ciężko wejść w to  nasze życie; tak samo 
wchodząc w nie. zbyliśmy si ę jakoweś da a- 
nej pow łoki.

T ak  sam ym  szaleństwem jest płakać, iż  
»a 100 la t n ie  będziemy żyli. jak płakać. 
Iż nie żyliśmy przed 100 lały*.

Oto jest osnowa rozm yślań M ontaigne a, 
którą nada Polsk 'e  Radio pt „Filozofować 
— znaczy uczyć się umierać*, \v d a in  11 
s ie rpn ia  o ogdz.22.15

fragm entaryczności —  dały w yniki ujem ne 
Kto tu zaw inił? Nauczyciel czy p r o g r a m ?  

Bywa i tak, że za winnego uznać należy 
nauczyciela.

A bstrahując jeduak od wypadków, kie 
dy przyczyna om awianego tu zjaw iska tkw i 
w nieodpow iednim  doborze nauczyciela 
należy w skazać jeszcze na drugą przyczynę 
Jest n ią  dobór lektury i sposób tak zwa­
nego „przerabiania* zaleconych utworów 
w klasie.

Zdajemy sobie sprawę, że przy wybo- 
n e  lektury  n ie  zawsze m ożna kierow ać się 
upodobaniam i młodzieży _ Byłby to ekspe 
rym enł czasam i b a riz o  ryzykowny. Rozu­
miemy również, że młodzież, pretendująca 
do otrzym ania m atury, musi się zapoznać 
na lekcji języka polskiego w szkole i z ta ­
k im i utworam i, k tó re  z jej punktu  w idze­
nia są mało ciekawe czy poproslu nudne. 
Z tego jednak nie w yn 'ka  wcale, aby czy­
tan iu  tych utworów, a w łaściw ie t, zw. 
,,p rzerab ian iu ' 5eK poświęcać większą licz­
bę godzin.

Wolbrom jest miasteczkiem o 11.000 
ludności, położonym w powiecie olku­
skim i graniczącym z pow. miechow­
skim.

Dawniejsza jego nazwa — Wolfram 
— pochodzi od pierwszego właściciela 
osady, Wolframa, sołtysa sąsiedniej 
,vri Dłużec. Osad j tę WY.]fra n otj-zy
mai od króla W ładysława Łokietka 
w r. 1321.

Godnych i starych pamiątek Wol­
brom po Wolframie nie odziedziczył. 
N a uwagę zasługuje tylko kościół pod 
wezwaniem św. K atarzyny, zbudowa­
ny w drugiej połowie X V II w., w któ­
rym, po zniesieniu probostwa świec -

Ćhaja W arszaw iak, zam# w Sosnowcu 
jechała pociągiem pospiesznym do Często­
chowy ale bez biletu. To spraw iło , że w 
czasie jazdy zachowywała się niespokojuie 
un ikała spotkania z kontroleram i biletów, 
by nie narazić się na przykrość, aż w resi 
cie na ostatnim  przejeździe kolejowym, tuż 
przed dworcem w Częstochowie, wyskoczy 
ła z pociągu, będącego w biegu, by u id fe ^ ć  
kontroli na dworcu.

nłzować lekcję, aby i wilk był syty i owca 
cała. To znaczy, aby stało się zadość wy­
mogom program u i aby uczniow ie n ie  stro 
n ili od lekcyj języka polskiego. Nauczyciel 
w szkole nie tylko uczy uczniów, ale i sam 
się od nich .., uczy. To n ;o frazes. Rozu­
m ia ł to znakom ity pedagog wjłoski G io­
vanni Gentille i  dlatego jedną ze swych 
nowszych prac pt. „Reforma w ychow ania 
opatrzył w zruszającą dedykacją; „Moim 
ukochanym  dzieciom w dowód wdzięczno­
ści za to, czego się od nich nauczyłem*.

Skoro nauczyciel - ploonlsta zauważy 
że uczniowie m ają już dość . p rzerab ia­
nego’ utworu, że mówiąc wulgarnie* stoi 
on im  kością w gardle, pow inien go za­
niechać, ograniczając się do koniecznych' 
kró tk ich  wyjaśnień. Z iesztą w danym  wy 
yadku postępow ałaby naw et zgodnie z pro­
gramem, k tó ry  zaleca un ikanie „zbyt dro­
biazgowej nużącej a u a liz y . Jeżeli naczelną 
zasadą dla lekarza w inno być: nie szkodzić 
choremu, to nauczyciel przede wszystkim 
pow inien dbać o to, aby nie zniechęcać 
ączniów.

Nie zniechęcajm y więc uczniów  do lek­

kiego, osadzono kanoników regular­
nych reguły św. Augustyna z K rako­
wa. Według kronik, wielce zasłużył się 
kościołowi ks. Marcin Wolbram. Rów­
nież słynną w dziejach Wolbromia i 
okolicy była Urszula z Morsztinów 
Demblińska, znana w historii jako sta­
rościna wolbromska, Z wojny świato­
wej pozostaje pamiątka w postaci ku­
li. tkwiącej w obrazie M. B. Często­
chowskiej i 3 szrapnele w ścianie ko­
ścioła,

Wolbrom ma przeszło 5*3 proc. ży­
dów, koncentrujących się w rynku, 
W  pogodne dnie załatwiają na nim
wszystkie swoje interesy, napełniając

z pociągu
Skok był fata lny . Chaja W arszaw iak 

nie mogła się nawet podnieść z miejsca. 
Okazało się, że doznała Uk poważnych po­
tłuczeń, że m usiano zabrać ją  na kurację 
do szpitala.

Oszczędność na biiecie okazała się wąt­
pliwa. Teraz bowiem niefortunna pasażer 
k a  zapłaci więcej niż za bilet i pokryje 
nadto koszty leczenia w szpitalu

P r z f y z g g

f f e płacimy ?
Frzed paru  dn iam i ukazała się ciekawa 

praca p. Zofii Lassolów ry pod tytułem 
„O podatkow anie rodziu j w P olsce.

Między innym i, autorka przeprow adza 
ciekawe obliczenie, na podstaw ie którego 
dochodzi do wniosku, że w mieście, rodzi­
ma za rab ia jąca  100—2O0 zł. m iesięcznie 
obciążona jest podatkam i na 17.5 proc. * 
rodzina w m ieście o dochodzie 400— 500 
zł na 20 proc. Dodawszy jednak  podatki 
sam orządow e, sy tadki organizacyjne Up. 
Ogólne św iadczenia osiągną cyfrę 30 proo.

Jak  z tego w idać, nie możemy narzekać 
aby tego było m ało. Specjalnie uderza wy 
soki stosunkowo procent opłat, jak i przy 
pada na ubezpieczonych zarabiających od 
100 do 200 zl. Jest oa tj lk o  o 2 l pół pr(>e. 
m niejszy od opłat ludzi, którzy m ają po- 
boiy od 400 do 500 ri.

Z tego zestaw ienia w ynika jasno, ła  
sp-aw a opodatkow ania w Polsce w inna 
być rreform ow aua i to w sensie zm niejsza 
n ia  ciężarów, jak i nakłada się na tyetf. 
klóizy zarab ia ją  na jm n ie j. w im .
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i  mmi z a n i m  to n y
rac|onalae| kosmetyki 
i masata leczniczego

Ł  m i J. Świtalskiej
Zatw ierdzone przez W id z ia ł Zdro­

w ia. Dyplom upow ażnia do prowadze­
nia samodzielnego gabinetu kosm e­
tycznego Zapisy rozpoczęte. Liczba 
słuchaczek ograniczona.
INFORMACJI UDZIELA SEKRETA­
RIAT: WARSZAWA. AL. UJAZDOW­

SKIE 37.

Piąć osób zginęło
W OGNIU.

Z O strow a donoszą, iż podczas burzy. JM  
ka przeszła nad  wsią Kościelna W ieś posł 
s ta ł pożar od p ioruna w jednym  z domów, 

gdzie przebyw ała sam otnie staruszka.
Na pomoc kobiecie wskoczyło w ogieA 

kilku młodych ludzi. W skutek niewyjaśid* 
nych przyczyn cztere?h ratu jących  w raz z« 
staruszką nie mogło w ydostać się z ptonf 
cego domu. W szyscy zginęli w ogniu.

go gwarem. Chrześcijanie trudnią się 
przeważnie szewstwem-chałupRiofcweni 

Przemysł w Wolbromiu reprezen­
tuje jedna fabryka gumy, zatrudnia­
jąca około 500 robotników, przeważni* 
z okolicznych wiosek oraz kilka drob­
nych garbarni-

Między miastem i stacją olejową 
bierze początek rzeka Biaja-Przemsza, 

Życie Wolbromia płynie jednostaj­
nie, spokojnie i szaro. — Mieszkańcy 
pozbawieni są wszelkich rozrywek, 
miasto bowiem nir posiada ani ogro­
du, ani urządzeń sportowych. — A' 
przecież posiadając bogate złoża torfo­
we w pobliżu stacji kolejowej mogłyby, 
je z powodzeniem eksploatować, a zy­
ski obracać na inwestycje, godne tak 
starożytnego miasteczka, ‘któręmu pa­
tronuje szewc-bohater K iliński z wy- 
sokiej kolumny w rynku.____________

Ogólnokrajswa kanferencji
ROBOTNIKÓW PIEK A R SK IC H  
W dniach ; i 13 sierpni kUw Izie 

sit ogólnokrajowa konferencja robot 
Vków piekar-ki> h N<j konferencji 
tr i  będą pom ocne zagadnienia znie- 
s en ia pra* • oenej w f lekarstwie 
kontroli cza*. 1 racy, url.oy , umowy 
biorowe i szcu6 innych ważnych z» 

cadnień. Ponad o na konferencji bę- 
drie omówi.ma tuacja p-dityczna.

Mamy tu na m yśli nietylko ulwOry za­
liczone do f. zw. literatury  ..cierpiętniczej 

objęte oficjalnym  program em , lecz rów- cji języka polskiego, przeciążając ich ,.nuODj ęi e o r i c j a i nym pi  „ g mi n e m.  -j . . .
ież inne, zaw arte w f. zw. wypisach- szkol i dna lekturą i jeszcze nudniejszym  przer.i 
,yCft I’ błoniem . Lekcja języka ojczystego pow in-

W ydaje nam się że nawet przy obowią- ‘ na być dla uczniów pociągająca.

■m
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C a f ^ — W o M i a u r a n i

S  A  V  O  W**
Csinowlic, ul. 8-so Mafa 8.

T*t. t l - M l  tt-TSS Podcienia M  781.

BOLCIO K AM INSKI (zuauy humorysta) ze swoją partnerką 
K RYSTYKSKA w swoim pizebojowym repertuarze 

UR BA ŃSK A w tańcach charakterystycznych 
POLAR 1 w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.
BOLCIO KAM INSKI pomsywad się będzie codziennie od godz. 20- m. 30 

i w K A W IA R N I „SAVOY 4 przy cenach normalnych.
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej,

U źródeł Białej Przemszy
Jak ±y§tf szeweg - clicilupn̂ cg w Wolbromiu

W ucieczce przed kontrolą
wyskoczyła
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Polriifg była zadlnza...

Najpierw ugościł przyjaciela
o pśźiale/ 90 obradł

W  tych dniach c>ekuwa przygoda spot­
kała w  Czeladzi p. Andrzeja Furm aniła z 
.W ojkowic K ościeh iytb . P. Furm anek zło­
ży ł w izytę w ieszk ańcow i Czeladzi. J. M v  
ło c ie  (Szpitalna 29) by 11 niego zabaw ić 
się  trochę, a następnie przenocować, ponie  
waż w tym dniu n ie m iał ochoty w racać 
do doniu^

C zeladzianin na w idok sw ego znajom e 
go m ocno się ucieszył, postanaw iając go  
odpow iednio przyjąć i ugościć. Na stole za 
staw iono wódkę i różne zakąski. Uczta 
trw ała do późnego w ieczora, a później pod­
chm ieleni uczestnicy libacji u d a li się  na 
spoczynek.

Następnego du ia  rano p. Furm anek ze 
zdum ieniem  stw ierdził brak 950 zł. w k ie­
szeni. Przeszukał w spóln ie z M ałoią całe 
jego m ieszkanie, jednak pieniędzy nie od­
nalazł Zrozpaczony udał się po pom oc do 
policji. W ładze bezpieczeństw a wdrożyły  
natychm iast energiczne śledztwo, w w yni­
ku którego ustalono sensacyjne szczegóły 
tajem niczego zaginięcia p ieniędzy.

Okazało się, że kradzieży p ieti’ędzy do 
konał Małota, podczas s ’lu swego przyja­
ciela. a następnie ukrył je  pod węglem w

Fiata... F ia toL
Pow odzenie, jakie osiągną! w „U działo  

wej* znakom ity skrzypek Arkadi Flato  
w ztosło jeszcze bardz’e, po ostatnio urzą­
dzonych przez n iego  ̂ okazji uroczystości 
krakow skich, dwuch „W ieczorach P ieśn i 
Żołnierskich*. ..Wieczory* te (ub. sobota i 
n ied ziela), choć Zagłębie było w tych  
dotarli w yludnione, gdyz tysiące osób w y  
jechało  do Krakowa, zgiom adziły  w ,.U  
działowej* tak liczną publiczność, że już o 
godz. 8.30 w ieczorem  t.ie b y ło  w k aw iarn i 
a ni jednego w olnego m iejsca. W śród gości 
w id zia ło  się n ieznane zupełnie osoby, któ­
rych śeiąguęło do kawi.-.rni nazw isko skrzyp  
ks 1 zapow iedź koncertu.

, P ieśn i Ż o łn iersk ie , w opracow aniu  
Arkadi F lato . nagrodzone zostały huraga­
n ow ym i oklaskam i u iely lko zgromadzonej 
w kaw iarni publiczności, ale rów nież licz­
nej galerii ulicznej, zebranej przed lokalem

Publiczność dom agała się pow tórzenia  
.P ieśn i* , wyrażając sw e uznanie d la inicja  
łorfl „Wieczorów* mirtrza Arkadi F lato.

Trzeba przyznać bezstronnie, że oba 
.W ieczory* były praw dziw ą ucztą artystycz 

r  i jeśli chodzi o stroną muzyczną, przy 
czym —  co trzeba podkreślić —  oddawały  
nastrój, jakiśm y przeżyw ali w  dniu  święta  
piei w szych naszych żołnierzy w Krakowie

W szyscy ci byw alcy . Udziałowej*, któ­
rzy 7. tych czy innych  pow odów  koncertu  
nie słyszeli domagają się  jego pow tórze­
n ie , a poniew aż życzenia te są bardzo licz­
ne —  przeto dyrekcja kaw iarni postano­
w iła  urządzić jeszcze jeden „W ieczór Pieś- 
n ! Żołnierskich*, który odbędzie się w  nad 
chodzącą niedzielę dnia !" hm, w godzi­
nach w ieczornych.

Wyjeżdżasz na urlop? 
Nie zapomnij zaabonował

u

fiExpresu Zagłębia
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju i zagranicą.-----------
„EXPRES ZAGŁĘBIA44 — 
kosztuje z przesyłką pocztowy 
TYLKO ZŁ. 2.— miesięcznie 
Zamówienia na prenumeratę 
przyjmuje Administracja w 
Sosnowcu, tel. 61497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

kom órce. W szystkie pieniądze policja  od­
nalazła i  zw róciła  je poszkodowanemu, na

tom iast Małotę przck.izanno władzom  są­
dowym.

Kola wagonu obcięły
złodziejowi obie nogi

W  dniu  9 bar. o godzin ie 20 i'a lorze 
kolejow ym  w  Zaw ierciu znów m iał m iej­
sce om alże n ie  śm iertelny wypadek.

17-letni Antoni Jan Baryła, robotnik  
zam ieszkały na Nowym  Zawierciu przy ul.
N owy Św iat 22, w czasie zeskakiw ania z 
pociągu tow arowego, załadowanego węgtam  
zdążającego w stronę Częstochowy, w padł

pod koła wagonu obok fabryki TAZ. które 
obcięły mu obie nogi poniżej k o la u a >

Zaraz po wypadku Baryła został odw ie  
ziony  do szpitala Ubezpieczała! Społe^z ej 
W Zawierciu.

Dodać należy, że Baryła jest znany na 
terenie Zawiercia jako uoloryczny węglo— 
krad.

Święto ża łp ltrii polskiego
w  Dąbrowie

W Dąbrowie odoyło się  organizacyjna  
zebranie kom itetu oochodu Święta Żołnie­
rza Polskiego w  dniu 15 bm. w którym  
w zięli udział przedstaw iciele w ładz sam o­
rządowych, instytucyj i Organizacyj spo­
łecznych. Na zebran'u ustalono program  
uroczystości oraz wybrano kom itet Organi­
zacyjny w składzie 0 osób.

W  dniu 15 bm. w  godzinach rannych, 
odpraw ione zostan ie nabożeństw o w kości*  
le parafialnym , po czym  pochód z orkie­
strą na czele uda się przed pom nik Ko­
ściuszk i, gdzie w ygłoszone będą o k o liczn i 
ściow e przemówienia^

W  skład kom itetu wchodzą pp.: prez.
T rzęśim iech, w icepre/. Cupiał, dyr. Toma* 
ski_
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Czterech mieszkańców Będzina
importowała z łłiomiec narzędzia złodziejskie

Od pewnego czasu władze śledcze [ chodzenia niemieckiego. Policja zajęła 
zauważyły, iż przestępcy w czasie kra- się więc ustaleniem źródła z którego
dzieży posługują się nowymi preey- pochodzą owe narzędzia.
zyjnymi narzędziami złodziejskimi po ' W czasie dochodzenia zwrócono u-

Tydzień szkół powszechnych
w całej P olsce

W  dniach 2 — 10 października br. 
odbędzie się na terenie całego kraju 
Y f-y Tydzień Szkól Powszechnych,
organizowany przez Tow. Pop. Bud 
Publ. Szk. Powsz. W  ramach Tygod­
nia zorganizowana zostanie na szero­
ką skalę akcja propagandowa, poświę 
cenie nowych szkół powszechnych o 
raz przeprowadzona publiczna zbiór 
ka pieniężna- Należy nadmienić, iż
zeszłoroczna zbiórka przyniosła
1.160.000 zł. a więc najwyższą sumę,

jaką złożyło społeczeństwo na cele spo 
łeczne.

O rozmiarach tegorocznej akcji mo 
że świadczyć fakt, iż organizatorzy 
Tygodnia dokonali zamówień —
2.700.000 żetonów, 1.500.000 nalepek i
1.500.000 chorągiewek, które będą 
sprzedawane w okresie zbiórki. Na'e 
ży sądzić, iż tegoroczna zbiórka przy 
niesie jeszcze większe dochody, niż 
w roku ubiegłym-

» »
tel. 614-72

f f e s  śaaracla-Danciną 
A  L  /% I  S  D E  O / 1 /W S E *4

SOSNOWIEC, UL. SADOWA » tel. 627-81

W i e c z o r y  s i e r p n i o w e
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie,
Nnjlep3zy wypoczynek po pracy 
Przygrywa doskonały — pełen m 

J. Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

i znoju dnia codziennego, 
mmoru i wei'wy — zespół

I
)

Wiadomości bieżące
Piątek

Sierpie n

DzU: Zus. i Dygnjr 
Jatro: Klary i Hilaril 
Waehód ełudca: 4,00 
Zachód słońca 19,30

Dyżury aptek w Sosnowa
Dziś dyżury nocne pełnią następująco 

apteki:

W. DawUkiba, ul. Piłsudskiego 18,
G. Kupferblum, ul Nowopogoństa 25 
Z. Maternego, ul. .Wawel 10.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

—  OFIARY. Inż. Maciej Talko —  Porzec 
ki w Dąbrowie w płacił w Banku Udziało  
wyrn zł. 15 na FON. zam iast kw iatów  na 
trumnę śp. E lżbiety B iatkcw skiej.

—  ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI DO
ZORCÓW GÓRNICZO -  TECHNICZNYCH
PZZPP i H. Rz. P. W  SOSNOWCA. W  nde 

•  •  *

dzielę dnia 13 sierpnia br. o godzin ie 10 od

będzie się w lokalu Polskiego Związku Za 
w odow ego Pracow ników  Przem ysłowych i 

H andlow ych Rz. P. w  .SosnOwcu> ul. Sień  
kiew icza nr. 17 a. zebranie Zarządu Sekcji 

Dozorców Górniczo —  Ter lin cznych. na któ  

rym obecność w szystk ich  członków  je s t  o d o  

w iązkow a
 )0(-----

wagę na mieszkańca Będzina, Abrarna 
Erlinga, który od wiedz ja} często War 
szawę rzekomo jako przedstawiciel 
firmy wyrabiającej narzędzia rolnicze 
Ponieważ Erling miał za sobą bogatą 
przeszłość k iym'nalnd. przeto zaczęto 
obserwować sprzedawcę ,,narzędzi rol­
niczych". Wreszcie onegdaj zatrzyma­
no Erlinga w chwili gdy na dworcu 
wręczał paczkę znanemu na terenie 
Warszawy dost a v  narzędzi złodziej­
skich Janklowi Goldmanowi. W pacs- 
ce tej znajdowała się większa ilość na­
rzędzi złodziejskich.

W toku dalszego śledztwa wyszło 
na jaw, że Erling trudnił się przemy- 
tem z Njemiec narzędzi złodziejskich 
i następnie sprzedażą ich w Warsza­
wie i innych większych miastach. E>- 
linga osadzono w więzieniu. Równo­
cześnie w Będzjnie aresztowano i osa­
dzono w więzieniu trzech jego wspól­
ników. i

Seria nieszczęśliwych wypadków
w Zagłębiu

W dniu wczorajszym w Zagłębiu 
wydarzyło się szereg nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy.

W fabryce Hulczyńsjsiego uległ wy 
padkowi Eugeniusz Kolasa z So­
snowca.

Xa kopalni „Milowice” górnik Jan 
Jędrusik doznał szereg obrażeń, przez 
obsuwający się węgiel.

Franciszek Matuzek zatrudniony; 
w fabryce Czechowskiego uległ przy; 
pracy wypadkowi.

W fabryce Lamprechta w Sosnow­
cu Józef Nawrot doznał obrażenia.

Na kopalni ,Czeladź‘‘ górnik Stani 
sław Siwezyk został potłuczony.

Wszystkich rannych przewieziono 
do szpitala.

Śmierć w gliniaki
Onegdaj o godzin ie 13 podczas kąpieli 

w  staw ie na tak zw anych g lin iakach  obatt 
cegieln i Ingstera w bazach utonął 18 -letnt 
M arian Gieszczyi-:»wicz, uczeń II klaty 
szkoły handlow ej w  Z aw ierciu , zam . w  
dom ach kolejow ych w Zawierciu.

Kary na wiaścieieli domów w Czeladzi
za nieuporządkowanie posesyj

W  Czeladzi w ielu  w ła śc ic ie li dom ów  
nie zastosow ało się do zarządzeń władz po­
w iatow ych w B ędzinie, zaniedbując spra­
wę uporządkowania sw ych posesyj.

W czoraj w starostw ie będzińskim  odby 
ło  się  ca ły  szereg rozpraw przeciw ko tym  
w szystkim  w łaścicielom , którzy z różnych  
pow odów  uchylili się od w ykonania  zarzą 
dzeń porządkowych".

Poniew aż niektóre osoby przedłożyły

na rozpraw ie dow ody, że w ykonały ju: 
częściow o roboty, w zględnie je rozpoczęł 
—  zostały un iew innione, natom iast Opoi 
nych w łaśc ic ie li dom ów skazano grzywm  
m i w  w ysokości od 20 do 50 zł. z tym, 
w dalszym  ciągu rozporządzenia muszą w 
konać.

N ajw iększe grzyw ny nałożono międz 
inn ym i na: Chorzychową (M ilowicka 12) 
Ruchię Prats {M ilowicka 26
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rozpatrywać będzie specjalny sąd
W  ..Dzienniku ustiw* ogłoszona zoslaii 

doniosła ustaw a o są Jach ubezpieczeń spo 
kcznycb. Realizacja taj ustaw y będzie m ia 
*a pow ażne znaczenie dla ubezpieczonych 
wszystkich kategoryj. •

W  myśl tej ustawy dc dnia 1 kw ieh i'3  
1340 roku zorganizowane będą okręgowe 
łady ubezpieczeń i jako instanc ja  odwo­
ławcza —  trybunał ubezpieczeń społecznych 
w W arszawie.

Sądy ubezpieczeń, poza ty n ą  ze będą 
rozpatryw ały sprawy, w ynikające z nadzo­
ru nad insty tucjam i ubezpieczeń społecz 
ty ch  i spory pomiędzy insty tucjam i ubez 
p:eczeń społecznych, rozstrzygać będą także 
spory, pow stałe pomiędzy ubezpieczonymi 
*i ubczpieczalniam i społecznymi. D otych­
czas nie było instytucji trzeciej, do której 
Ubezpieczony mógłby kierow ać swe preten 
sje i  skargi z którym i był zmuszony zw ra­
cać się za pośredni cl wem tejże ubezpie 
czelni społecznej, do ZUS. W  ubezpieczo 
nym budziły się w związku z tym w ątp li­
wości, czy insty tucja zainteresow ana zdoła 
u uleżycie obronić jego interesy.

Sądy ubezpieczeń, stanow iąc czynnik 
zupełnie niezależny, rozstrzygać będą wszy­
stk ie  sprawy w taki sposób, że nie będzie 
on budził żadnych zastrzeżeń ubezpieczo

Powrócił do ojczyzny
PO 25 LATACH.

Do M onastyrca. pow. s try jsk ^  powrócił 
Ja n  Sływka. który w 1914 r_ rozpoczął kam 
pan ie  wojenną w wojsku austriack im .

Ranny pod K raśnikiem  dostał się do n ’e 
woli. Po wyzdrowieniu pracow ał na wsi. 
gdzie zastał go przewrót bolszewicki.1 Za 
krytykow anie ustroju sowieckiego w s ta n i1 
nietrzeźwym  został Sływka skazany na 10 
la t w iezienia. Udało mu się zbiec po 6 la  
•ach do Chi u _ Ostatnio w ojna japońsko - -  
chińska, w czasie której stracił cały swój 
dorobek, zmusiła go do powrotu. Po rocznej 
tułaczce przybył do k ra ju . W  Chinach zo 
sta ł ranny przez odłam ki bomby sam ototo 
We i.

— ) o ( —

ru ch . W płynie na to przede wszystkim 
skład sądów. T rybunał sądzący składać się 
będzie z sędziego zawodowego i dwueh ław 
nikćw , przy czym jeden ław nik będzie za 
s 'ad a ł z ram ien ia  ZUS. a drugi z ramienia 
ubezpieczonych.

Sądy działać zaczną we wszystkich spra 
wad), z w yjątkiem  ubezpieczenia robo tn i­
ków n a  wypadek bezrobocia z dniem l-go 
kw ietnia 1940 roku tj_ od nowego roku 
budżetowego, a w te j jednej spraw ie — 
od i  kw ietnia 1941 roku.

O D SŁO N IĘCIE  t a b l i c y  k i t  
iv  KADRÓUY Ę VI. 'TA T II

iW dniu 7 sierpnia odbyło się w 
Kadrówce Młodych Polaków z Żagra 
nicy na Groniku pod Zakopanem uro 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątko 
wej ku czci m inistra pik. Becka, kto 
ry jako m in i s t e r  Spraw Zagraniez 
nycb w x*. ub. przekazał Światowemu 
Związkowi Polaków z Zagranicy —

GZI 1 M IN IS T R A  ,1. B E C K A  
AK ÓW Z ZAGRANICY.

Ośrodek Wychowawczy dla młodzieży 
obecną Kadrówkę Młodych Polaków  
z Zagranicy. ,

Na zdjęciu — moment odsłonięcia 
tablicy ku czci min- Becka przez pre 
źesa Światowego Związku Polaków z 
Zagranicy p. woj. Raczkiewicza.

fZ/«£»#0
PKOGUAH CGOŁNUrOLSKI

Piątek  11 sierpn ia
6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 35 Gim 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt 7.C0 D zie ln ik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 P ogadanka

8.30 Prezrw a 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au 
dycja po łudniow a 13.00 P rzerw a 11.45 Po 
gadanka d la młodzieży 15.00 Muzyka popu 
la m a  15.45 W iadom ości gospodarcze 16.0J 
D ziennik popołudniow y 16.10 P ogadanka 
ak tualna  16.20 Utwory skrzypcowe 16.45 
Rozmowa z chorym i 17.00 M uzyka do tań 
ca 18.00 Recital śpiewaczy. 18.25 P ły ty
19.00 Pogadanka 19.35 Koncert ork. 20.15 
Rezerwa 20.25 Audycja dla wsi 20.40 Dzień 
n ik  wieczorny 21.00 Ilustracje muzyczne do 
utworów scenicznych. 22.15 Pogadanka
22.30 P łyty  23.00 D ziennik wieczorny 23.05 
W iadom ości w języku niem ieckim .

KATOWICE.
P iątek  11 sierpnia

5 00 Pieśń poranna 5.05 Dzień dobry
6.30 Program  na dziś 13.45 W iadom ości 
bieżące 13.50 Muzyka obiadowa 17.00 
Sport i tu rystyka 17.10 Muzyka popu larna
20.00 W iadom ości w języku słow ackim . 
20125 Pogadanka 20.35 W iadom ości sportO 
we 23.05 Zakończenie program u.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I
Sobota 12 sierpnia

6,30 Kiedy ranne w stają zorze. 6,35 Gim 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z p łyt 7.45 Koncert 
ork iestry  8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południow a 13,00 Przerw a
14.45 Audycja dla dzieci 15.15 Muzyka po 
pu la rna 15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 D ziennik popołudniow y 16.10 Poga 
danka ak tualna 16.20 Recital fo rtep ianów j
16.45 K ronika w ydarzeń w- technice 17.00 
Podwieczorek przy  m ikrofonie 18.00 Muzy­
k a  współczesna 19.00 Przez siedem  mórz dc 
siedm iu w-zgórz. 19.25 Pierw sze w alki legie 
nowe. 19.35 Audycja dla Polaków za grant 
eą 20.00 Melodie ziem ’ polskiej. 20.25 Au 
dycja dla wsi 20.40 D ziennik w ieczorny
21.00 Koncert rozrywkowy 23.00 Dziennik 
w ieczorny 23.05 W iadom ości w języku nie 
m ieckim  23.20 Muzyka do tańca.

KATOWICE.
Sobota, 12 sierpnia.

5.00 Pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 
bry 6.30 Program  na dziś 13.45 W iadom o! 
ci bieżące 13.50 Muzyka obiadow-a 17.00 
Muzyka taneczna 20.00 W iadomości w je.zy 
ku słowackim  20.25 Pogadanka aktualna 
20.35 W iadom ości sportowe 23.05 Zakońcst 
nie program u.

Li (aP A M I Ę T N I K I
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bka Powiteć

392)
— Panie Dcrai. j — zuó v zaczął 

margrabia - -  jesteś pan. zacnym c/ło- 
k em — winieneś mi pan dwa miliony, 
przychodzę prosye tlię żebyś je zairzy-
1: ii 1.

— Jakto! — zawołał bankier.
Trudno powiedzieć, c / y  bankier

1)7] szczęśliwym widząc zaufanie, któ­
re wzniecał jako człowiek, uczciwy, 
*/.y też upokorzonym, wodząc, ze wy- 
fwiadcza m uprzćdugę jeden z panów 
łtórych tak długo przygniatał eięża- 
' hi swojego m ajitku. Jednak po 
el wili wahania ser: • odniosło górę, 
podał rękę margrabiemu i rzekł do 
siego z wylaniem:

— Dziękuję i przyjmuję panie mar 
grabj o-

— Otóż to jest sens moralny twojej 
komedii, mój panie' — zawołał literat. 
— Niech żyje szlachcie! Nieprawdaż!

— Nie, oanie — odnarł Szatan —

albowiem ja dodaję, że w tej samej 
chwili Daneau posunął się naprzód z 
twarzą, zmieszaną i rozrzewnioną i od­
powiedział z godną uwielbienia nie- 
zgrabnośeią serca:

— Winien mi pan tylko sześćset 
tysięcy franków, ale jeżeli byłoby pa­
nu przyjemnym nie oddawać mi ich. 
Nie zapomniałem, że mnie pan ocalił 
i chociaż to jest drobnostka...

Łza zabłysła w- oczach bankiera
i zawołaj:

— Oto pociecha w nieszczęściu! 
Dziękuję, panie Daneau, ale nie przyj­
muję, to całe twoje mienie i potrzebu­
jesz kapitałów swoich ażeby pracować.

— Pięć od sta będzie dla dostatecz 
nym, uważam się dość bogatym. Nie 
odmawiaj mi pan, byłoby to dla mnie 
upokorzenie.

W  kilka chwil potem przedsiębior­
ca i margrabia wyszli razem w chwili 
kiedy mieli się rozejść ścisnęli się za

rękę przy bramie hotelu, dawny rze 
mieślnik i wielki pan, dekorowany 
lipcowy i były par Karol X. dwaj lu 
dzie uczciwi.

Oto panie mój, sens moralny, oprócz 
tego, który się znajdzie przy końcu 
historii. Podwójna ta hezinteiresow- 
nośó przywróciła zaufanie Mateuszo 
w i Durand; ujrzał, że przed nim otwie 
ra się nowa droga fortuny. Dwa mi­
liony sześćset tysięcy franków pozo­
stawione mu przez margrabiego i pana 
Daneau, równie jak i ].200-000 fr. na­
leżne panu Daneau były, jakeśmy to 
już powiedzieli pokryte px-zez należ 
ności bankiera wymagalne co najdalej 
w ciągu jednego roku. Mateusz Du­
rand stał się wjęc po upływie roku 
właścicielem kapitaju rozporządzałne- 
go blisko dwóch milionów, w yw ią­
zawszy się. ze wszystkich swoich zobo­
wiązań; z tego wypadło, że jego kre­
dyt przez chwilę zachwiany musiał 
silniej się podnieść, ponieważ oparł się 
katastrofie, która pociągnęła silniej­
szych, aniżeli on.

Zaledwie upłynęło dwie godziny 
jak margrabia de Berizy i Daneau o- 
puścili go otrzymał list od pana de 
Lozeraie, który zawiadamiał go o swo­
im powrocie z Anglii i prosił o przy­
gotowanie sumy 1.200.000 franków, 
który pozostawił w jego basie. Tc no­

we upomnienie się mogło znów za­
chwiać interesami bankiera. Ażeby 
temu podołać należało zastawić lab 
sprzedać część wierzytelności, na któ­
re liczył bardzo i w następstwie nowe 
ponieść straty na tej operacji.

Mateusz Durand długo rozmyślał 
nad tym nowym stanem rzeczy, rozej 
rzał się w nim i poznał co jest przy­
krego, uznał, że całe życie bankierskie 
i polityczne stawia na jedną kartę, po­
myślał o losie córki swojej, spostrzegł 
radość wszystkich daWnyeh wrogów 
swoich, pozna], że ocalić się może tyl­
ko stanowczym postąpieniem i udał 
się natychmiast do pana de Lozeraie, 
Hrabia, skoro zawiadomiono go o 
przybyciu bankiera, przypominał so­
bie długie oczekiwanie na jakie skazał 
go Mateusz Durand w swoim przed­
pokoju. Przez chwilę miał chęć odda­
nia bankierowi męczarni jakich sam 
od niego doznał, ale ponieważ sądząc 
z tego co słyszał o położeniu Mateusza 
Durand, pan de Lozeraie rzeczywiście 
obawiał się o fundusze swoje, interes 
majątkowy wziął górę nad próżnością 
i kazał wprowadzić natychmiast Ma­
teusza Durand. Po raz drugi dwaj 
parweniusze znaleźli się jeden wobec 
drugiego.

, s d. c. n.
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Fiihrer gdańskich hitlerowców

Forster sią w wiezieniu
Stanowisko w Gdańsku wykorzystał dla zrobienia... majątku

F orste r, jeszcze przed kilkom a laty  
/ilkomu nieznany, w raz z napięciem 
stosunków w spraw ie Gdańska, wy­
płynął nagle na arenę polityczną i s ta ł 
się „wielkim człowiekiem '1, k tó ry  u- 
r]ziela wywiadów, którem u coraz wię­
cej m iejsca poświęca p rasa  światowa.

A  kim jest ’ „gauleiter4' Gdańska, 
„feuhrer" gdańskich hitlerowców?

Jego ojciec był strażikiem  więzien­
nym  w B aw arii i F o rs te r przyszedł 
na św iat w w ięzieniu w  roku L'02. W  
roku 1924 pracow ał w banku, a gdy 
został zredukow any „dobrze zapowia­
dającym  się” młodzieńcem zn iu tc  so 
wal się słynny Ju liu sz  Streicher, k tó ­
ry  przedstaw ił go H itlerow i,

JU Ż  J E S T  IN K A S E N T E M !
Od tej chwili rozpoczęła się k a r jera  

polityczna Forstera- W  roku 1925 dzię 
>i wpływom swoich protektorów  do­
s ta ł posadę inkasenta w związku p ra ­
cowników bankowych, który to zwią­
zek sym patyzow ał z ruchem hitlerow ­
skim i gdzie należało wzmocnić te
w pływ y. . ,

Z zadania tego F o rste r wyw iązał 
się ku zadowoleniu H itlera. W  nagro­
dę za to wystawiono jego kandydaturę

11 SIERPNIA 1914 ROKU.

Mineto 25 lat...
Oddział W ojska Polskiego w sile trzech 

kompanii, zgrupowany w Jędrzejowie wy 
maszerował w kierunku Kielc i pod wieczór 
dotarł do Chęcin, gdzie zarządzony został 
nocleg ubezpieczony za pomocą placówek 
patroli. W ślad za tymi oddziałami miała 
wyruszyć jak najszybciej kolumna Mieczy 
sława Trojanowskiego ps. Ryszard, znajdu 
jąca sią w sile 15 kom panii w obszarze Krze 
szowic. W  Miechowie Książu Wk. i Jądrze 
jowie wrzała praca nad przygotowaniem d>a 
żołnierzy kwater, wyżywienia oraz przed 
miotów ekwipunku.

Tymczasem w Krakowie i Lwowie trwa 
ły wciąż debaty nad utworzeniem wspólnej 
politycznej platformy wszystkich stron 
nictw. Najczynniejszą do tej pyro była Ko 
m isja Skonfederowanych Stronnictw Niepo 
dległościowych, która udzielała Piłsudskie 
mu pełnego poparcia, a dnia 10 sierpuia 
podjęła się zastępstwa Rządu Narodowego. 
Stronnictwa zgrupowane w tej Komisji sta 
ły na stanowisku bezwzględnej walki z Ra 
sją. Wielu jej członków jednakże, nie wie 
rząc w możność skupienia wokół KomUji 
wszystkich stronnictw politycznych, było 
skłonnych do porozumienia się z lwowskim 
Centralnym Komitetem Narodowym. Z dra 
giej strony Komitet wstrzymujący do tej 
pory czynne wystąpienie podlegających mu 
szeregów Sokoła i Drużyr. Bartoszowych 
wobec zniecierpliwienia członków łych or 
ganizacyj. musiał przyspieszyć swą decyzję. 
Z tego powodu też skłonnym był również 
do ugody. W  dniu 11 sierpnia z ramienia te 
go Komitetu powstało w Krakowie biuro 
skarbowe. Na czele Nadzorczej Komisji 
Skarbowej stanęli: dr. Franciszek Bujak, 
dr. Stefan Jentys i Jerzy Piwocki.

Dwutorowość akcji prowadzonej t  jednej 
itrony KSSN, z drugiej przez Centr. Kom. 
Nar., była czynnikiem hamującym prace or 
ganizacj'jne. Świadomość tego tkwiła w obu 
instytucjach, a w rezultacie coraz siln 'ej za 
ryso wy wn ła się możliwość porozumienia. 
Obok tych dwu zwalczających się do tej po 
ry ośrodków politycznych począł się two 
rzyć trzeci ośrodek, niezorganizowany. zło 
to ry  z ugrupowań umiarkowanych', przede 
wszystkim ze stronnicowa demokratycznego 

i  konserwatystów. Ugrupowania te, zw’ąza 
ne silnymi węzłami z państwowością au- 
striacką_ niie rozumiały haseł, jakie rzucił 
Piłsudski, a w ogłoszeniu Rządu Narodowe 
50 widziały największe niebezpieczeństwo.

W  sprawach wojskowych objawił się rów 
aież kierunek, który stał w sprzeczności z 
dotychczasowymi planam i Józefa Piłsud 
ikiego. Polegały one na tym. że główną ba 
zą Organizacyjną mięło być Królestwo, skąd 
miano Czerpać środki materialne i ochotni 
kaw do W ojska Polskiego, Tymczasem

tia posła do Reichstagu i w roku 1930 
został on posłem.

N A  „r o b o t ę * d o  g d a ń s k a
W  miesiąc po wyborach H itler wy­

słał go do Gdańska, aby przeprow a­
dził „porządek'4 w  tam tejszej p a rtii 
hitlerow skiej- Jego  pierwszy wrystęp 
odbył się w kaw iarn i hitlerow skiej 
„Cafe Redo". Nie był on jednak zbyt 
fo rtunny , poniew aż doszło wówczas 
do wielkiej bójki między hitlerow cam i 
i aw anturę zlikwidowała dopiero po­
licja

S IŁ A  O PO ZY CJI 
Gdańsk nie był wówczas podatnym  

gruntem  dla hitleryzm u. Ludność przy  
wykta do tr ady • t wolnościowych 
krzyw o pa trzy ła  na partię, k tó re j jed­
nym z celów było zdławienie wszelkiej 
wolności. To też mimo pomocy z B er­
lina, Forsterow i nie udało się podczas 
wyborów w roku 1933 doprowadzić do 
zwycięstwa hitlerowców, którzy bez 
pomocy centrum  nie po trafiliby  utw o­
rzyć rządu.

Pomimo, że szereg nacjonalistów  1 
socjalistów  przeszło do obozu kitle  row 
skiego, opozycja była jeszcze tak  suną, 
iż mogjabv wiele zdziałać, gdyby się 
zjednoczyła. Ale tego nie uczyniła, 
w ydając m iasto na łaskę hitlero 1 ców, 
dla k tórych s ta tu t W olnego Miasto -był 
niezbyt wygodny i któczy p jw o li 
gw ałcili konstytucję gdańską aż. w 
kfńeu stali się oa i". m iasta, 

JU D A SZ O W E  M ETODY 
W  owym czasie F o rs te r  nie prze­

staw ał dawać rządowi pilskiem u do­
wodów swojej lojalności. W  m aju L>33 
uroczyście zapewnił, że p a rtia  h itle­
rowska w G dańsku jest zdecydowana 
respektow ać praw a polskie w Gdań­
sku, a w roku 1935 pisał w „Yolkiacher

Beobachter”, że Gdańsk chce żyć w ra ­
mach egzystujących trak tatów . Ale na 
rozkaz B erlina gdański pionek H itle­
ra  od m arca bież- roku radykalnie 
zmienił swoje poglądy i domaga się 
przyłączenia G dańska do Rzeszy.

POGLĄ DY Z M IE N IA  JA K
r ę k a w i c z k i

Człowiek ten, k tó ry  zm ienia swoje 
poglądy jak  rękaw iczki, po trafi! wy­
korzystać swoje stanow isko w Gdeń- 
sku dla celów osobistych i dorobił się 
wielkiego m ajątku. N ajw iększe „tran* 
zakcje" przeprow adził w roku 1935, w 
czasie dewaluacji guldena gdańskiego. 
N iektórzy finansiści i przywódcy h it­
lerowscy wiedzieli o m ającej nastąpić 
dewaluacji. Zabezpieczyli więc w porę 
swoje m ajątk i i spekulowali jeszcze 
na dewaluacji.

F o rs te r nie ty lko że pa trzy ł na to 
wszystko przez palce, ale sam brał u- 
dzia] w wielu „ tranzakcjach4', w suw a­
jąc do kieszeni niemałe sumy pienię­
dzy. Gdy opozycja gdańska dowie­
działa się o tvm. zaczęła mocno k ry ty ­
kować gospodarkę F orstera , dom aga­
jąc się rozpisania nowych wyborów. 
Wówczas „F uehrer"  G dańska po raz 
pierw szy publicznie pokazał pazury, 
oświadczając, że wybory odbędą się 
wówczas, gdy uzna to za wskazano.

ł do taką ka rie rę  zrobił syn straż­
nika więziennego. D aw ny inkasent 
wszedł w sfery tow arzyskie, jest gąu- 
lejterem, przywódcą szturmowców', 
posłem do Reichstagu, dyrektorem  pis 
ma ,Danziger  Vęr j>oster«, | rezusem 
zw iązku pracowników handlowych, a 
t.ozatym posiada w spaniałą willę i 
żyje w luksusie, jak  jak iś kacyk h in­
duski-

W telegraficznym
skrócie

DW A W Y P A D K I SA M O LO TO W E 
w A n g l i i

Nocy dzisiejszej w miejscowości 
Tollerton w pobliżu Yorku spadł an­
gielski samolot bombowy. Załoga w 
liczbie pięciu lotników zginęła. Jedno­
cześnie na morzu Północnym  w okoli­
cy Essex zaginął inny samolot wojsko 
wy. Nadbrzeżne okręty  wojenne, wspo 
m agane przez hydroplany, podjęły po­
szukiw ania.

J
3  CHŁOPCÓW  I N A U C Z Y C IE L  

U TO N ĘLI W  R Z E C E  n a  ŚL Ą SK U  
N IE M IE C K IM

W  Zawadzie ^ B y to m ia  w ydarzył 
się w strząsający  wypadek. W  miejsco­
wej rzece kąpała się młodzież szkolna
pod nadzorem  nauczyciela Schaera. Wj 
pewnej chw ili poczęło tonąć 5 chłop­
ców. Nauczyciel skoczył do wody i 
w yratow ał 2 z nich.

Gdy jednak  w ypłynął ponowni® 
1.1 środek r zeki, 1 pozostałych chłop­
ców uczepiło się kurczowo swego w y­
bawcy, tak, że nauczyciel i chłopcy 
utonęli. Zwłok dotychczas nie wydo­
byto,

T R A G E D IA  15® ZB IEG Ó W  
ŻY D O W SK IC H

Przybył do Sm yrny sta tek  „ P a rita '4 
P ływ ający pod flagą Panam y, na k tó­
rym  znajduje się przeszło 500 żydów 
uciekinierów. Są to przew ażnie oby­
w atele czescy, a w nieznacznej części 
żydzi niemieccy.

U ciekinierzy znajdu ją  się w roz­
paczliwej sytuaoji. N ie m ają ani p ie­
niędzy, ani żywności. S ta tek  zaś ni® 
posiada paliw a i według oświadczenia 
kapitana nie może go nabyć.

W ładze tureckie nakazały ucieki­
nierom odbycie kw aran tanny , nie z e  
zwalając na lądowanie.

J a k  przypuszczają, sta tek  będzi® 
m usiał powrócić do Constanzy.

Córka maharadży-szpiegiem
Zdemaskowanie afery szpiegowskiej w Anglii

Cała Anglia znajduje sią pod wrażeniem 
nowej afery szpiegowskiej, którą uważa s>ą 
w Londynie za jedną z największych afcr 
szpiegowskich ostatnich czasów_

Angielski kontr. — wywiad szuka obecnie 
pewnej młodej arystokratki, córki hindus 
kiego maharadży, która rzekomo studiowa 
ła na jednym z uniwersytetów a n g ie l s k ic h .  
W rzeczywistości jednak, jak sią obecnie 
okazuje, była ona
AGENTKA JEDNEGO Z MOCARSTW EU­

ROPEJSKICH.
Byta częstym gościem w klubie, w którym 

zbierali się angielscy oficerowie lotnictwa 
i wydobywała od n i.h  wiadomości o sta­
nie' angielskich sił lotniczych.

Aferę tę ujawnono dzięki przypadkowi. 
W  taksówce jakaś pasażerka zapomniała 
notesu i szofer zaniósł go do kom isariatu im 
licji Na policji stwierdzono, że w notesie 
leży  l is t  zaadresowany do pewnego muzyka,

wśród niewyjaśnionych do tej pory oko Ucz 
ności. W ładysław Sikorski. mianowany 
przez Piłsudskiego Komisarzem na Galicję- 
opracował dn. 11 sierpnia memoriał do 
władz austriackich, w którym przedstawiał 
plan organizacji polskich oddziałów wojsko 
wych Przedstawiwszy przyczyny, dla któ 
rych Austria powinna jak najbardziej ty 
ezliwie wspierać polski ruch wojskowy. Si 
korslci proponował utworzenie polskiego 
korpusu ochotniczego, złożonego z dwu le 
gii. formowanych z ochotników z Galicji w 
Krakowie i we Lwowie. Taki korpus podie 
gałby naczelnej komendzie armii austriac 
kiej. a posiadać powinien autonomiczną or 
gauizację z polskim językiem służbowym, 
polską komendą, sztandarami i mundurami.

Przy organizacji Korpusu — pisał w za 
kończeniu Sikorski —- należałoby odpowiad 
nlo wykorzystać wiedzę fachową, zdolności 
i popularność Piłsudskiego',

występującego w jednym z dancingów lon 
dyńskich. Muzyka tego. który wydawał się 
władzom podejrzany miano już od dawna 
na oku_

Jak  opowiedział szefer, pasażerka wysi* 
dla przed klubem oficerów lotnictwa i podał 
jej opis. z którego wynika, że jest ona 
wspomnianą już córką haharadżv_ Gdy 
rozszyfrowano znaleziony w notesie j |5^ 
stwierdzono, że 

CÓRKA MAHARADŻY SPRZEDAWAŁA 
WIADOMOŚCI OBCEMU MOCARSTWU.

Władze natychmiast zarządziły pościg ta 
agentką. Arystokratka hinduska połapali 
się jednakże w porę. te  jest ścigana i zdoh 
ła umknąć. Władze the mogą pojąć, co 
skłoniło córkę maharadży do wstąpienia do 
wywiadu obcego mocarstwa. Pieniędzmi

f  W;* ■' t  % • *
" nie zdołano Jej skusić, ponieważ była bał 

dzo*bogata i ojciec przysyłał jej mnóstwo 
Jak opowiadają jej koleżanki, 

w agentka była wielką zwolenniczką GhaDdii
go.

Fryzierzy chcą golić w niedzielą
Memoriał do H iiisttrs tw i Spraw Wewnętrznych 

i Opieki Społeczni
J a k  się dow iadujem y, Cechy fry  

zjerskie po3tanowiły ponownie w ystą 
pić do M in jiie rstw a  Spraw  Wownętyz 
nych opaz M inisterstw a Opieki Sp de 
cznej, o wy dupie zezw olenia-pa olwic 
ran ie  za k ła d ’. v fry z ie  *skich u ni odzie 
le i św jęta w godzinach od 8 rapo  do 1 
po pel. W obszernym  memoriale, ja  
ki w tej spraw ie będzie zredagowany, 
zainteresow ań* organizacje podkreśla 
ją, że golenie jest dla człowieku kul tu 
ralnego nie mniej ważne niż spożywa 
nie posiłków. Jeśli więc o tw arte  są 
restauracje , za trudn ia jące  kelnerów  
w św jęta, tak  samo mogą być otw arte 
zakłady fryz jersk ie  za trudn ia jące  
pracowników. Zrasztij j e^ i  chodzi o 
za trudn ien ie  pracow ników  — co było

głównym dotychczas szkoj idem — za 
interesow ane organizacje proponują, 
iż w niedziele i św ięta będą za trudn ia  
ły  tylko bezrobotnych fryzjerów . W  
ten  sposób ustaw a o wypoczynku św ią 
tecznym  nie będzie naruszona w sto 
sunku do stale zatrudnionych  pracow 
ników a równocześnie doraźną praeę 
znajdą bezrobotni.

Ja k o  motyw p rzy taczają  jeszcze 
Organizacje fakt, że mimo najsurow  
szej kontro li, w dalszym  ciągu czynne 
są w niedzielę pokątne fryz je r nie w 
m ieszkaniach pryw atnych , co stw arza 
bardzo poważną konkurencję dla za­
kładów opłacających podatk i i wszel 
kie świadczenia-

Składajcie ofiary na FON.
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N A WESOŁĄ N U TĘ

§ŁEM 4PMmM.§§ T A
P an i W iatrow ska. m łoda m ałżonka zna 

kom ileko lo tnika, telefonuje rano do m at 
k i.

— Mamo przyślij mi natychm iast 10 zło 
tych. Nie mam ua obiad.

— Dlaczego dzwonisz do m nie? — dziwi 
się m atka. — Weź od m ęża.

—  Nie ma go w domu. L ata  teraz, pró 
b u je  nowy sam olot.

—  Dlaczego ci nie zostaw ił przed wyj 
ścieni z domu?

-  Do nie m a ani grosza. Zgrał się wrzo 
raj do n itk i w karty . Przegrał 5 tysięcy zło 
tych.

Cooo?! Łotr przegrał cały twój po­
sag? Gdzie on te raz  jest?

—  N atychm iast tam jadę! Już ja mu hui 
taj owi dam szkołę. Cale życie m nie popa­
mięta!

— Lądujem y —- mówi do jadącego z nim  
kolegi.

Samolot szybko opuszcza się ku dołowi. 
Już praw ie dotyka kolam i lo tn iiska, gdy na 
gia z ust p ilo ta wyryw a się okrzyk przeraże 
n ia .

— Nie mogę lądować!
Obserwator rozgląda s i ę  z d z i w i m y .

—  Dlaczego?
— Na lotnisku stoi moja teściowa. Wy 

m achnie parasolką. W idzi pan? Ta gruba 
baba! Dowiedziała się pewno, że się zgra 
łom w k arty  i przyszła, się na m nie ode 
grać. Wolę z nią nie zaczynać. Uciekam y. 
Samolot gw ałtownie unosi się w powietrze 
i po chw ili znika w obłokach.

Na lotnisku stoi wściekła teściowa i wy 
m achając parasolką krzyczy:

—  5 tysięcy! 5 tysięcy! Zbrodniarz! Hul 
ta.i! Ja mu lego nie daruję!

Po p an i godzinach samolot znów się
— —  M B BHBS

ukazuje na horyzoncie. Coraz bliżej lolnis 
ka. coraz bliżej.

—  Ta sta ra stoi. jeszcze? — krzyczy pi 
lot w stronę obserw atora.

— Za godzinę wyląduje lia lotnisku.
Obserwator przykłada lornetkę do oczu.
— Usiadła! P rzynieśli jej krzesło! Odgra 

ża się parasolką.
—r Polatam y do nOcy — wzdycha pilot. — 

Na noc chyba pójdzie do domu.
Noc, Sam olot wolno opuszcza się n a  lo t 

nisko. O bserw ator z lornetką przy oczach 
w patruje się w oświetlone lotnisko.

—  Źle! — krzyczy w strCnę p ilo ta , — 
P ańska teściow a nocuje na lo tn isku. Leży 
na łóżku polowym i m acha parasolką.

N azajutrz. Samolot wciąż krąży nad  lot 
n iskiem .

Blady ze znięczenia obserw ator melduje.
— Sytuacja bez zm ian. Teściowa wciąż 

siedzi na lotnisku. Przynieśli jej śn iadanie 
Lewę ręką je, a p raw ą odgraża się paraso l 
ką.

—  Nie możemy lądow ać —  wzdycha pi 
lot. —  Zobaczymy k to  w ytrzym a.

P iąty  dzień. W iadom ość o sam olocie, któ 
ry nie może wylądow ać, zgrom adziła na 1° 
tnisku tłum y.

Po środku lotniska siedzi wciąż teściowa 
i wym achuje parasolką.

— 5 tysięcy! —  jęczy —  5 tysięcy!
W  tej chwili podchodzi do niej starszy 

pall w- cylindrze. Ściska jej dłoń.
— P ani się m yli — m ów i. —  Nie 5 tysię 

cy. ale 15 tysięcy.
— Jak to  15?

—  Tak. proszę pani! 15 tysięcy złotych na 
grody dostanie pan i zięć. P o b it'rek o rd  św ia 
towy w ytrzym ałości w locie. U trzym ał się 
w pow ietrzu 5 dni. Za ten rekord wyznaczo 
no nagrodę 15 tysięcy złotych.

S P O H F

D & M tzen fe  muu
TENISOW EGO.

We wtorek w ostatnim  dniu półfinałowe 
go meczu tenisowego z cyklu drużynowych 
m istrzostw  Polski pomiędzy Legią i wni 
szawskim Lawn — Ten’s Klubem odbyło 
się dokończenie spo tkania w grze p o jed .ń  
:zej panów  pomiędzy Spyrhalą i Gotschal 

kiom.
W poniedziałek pierwszego seta wygrał 

S pychała 8:1. obecnie Gotschalk prowadzi! 
w drugim  secie początkow i 2.1. ale Spycha 
ia wygrał pięć gemów z rzędu i skończył 
seta 6:2.

Było to jedyne zwycięstwo WLTK. w tym 
meczu. Ostatecznie L-gin wygrała ~ ł  i eze 
kac będzie obecnie na zwycięzcę drugiego 
oćłfinalu

A. Z. S . wvj©żcfża
DO MONACO.

O statnio rozeszły się pogłoski że wyjazd 
polskiej akadem ickiej reprezentacji Polski 
na akadem ickie igrzyska św iatowe do Mona 
co (22— 27 bm.) stoi pod znakiem  zapyta 
nia.

Pogłoski te  okazały się niesłuszne. Wy 
jazd drużyny akadem ickiej zestal d efb rty w  
n ie pOstanowony i riastąpii on w dniu 16 
b. m.

W  skład drużyny wchodzi 19 zawodników 
a m ianow icie siedm iu lekkoatletów. sied 
min szermierzy dwóch pływaków i 3 tenisi 
stów.

Kungari i  g ra  w sofeotą
1 NIEDZIELly W  WARSZAWIE.

W nadchodzącą sobotę i niedzielę, dnia 
12 i 13 bm. gościć będzie defin ityw nie w 
W arszawie drużyna p iłkarska budapeszleń 
skiej ,.H ungarii‘. jednego z czołowych kl-i 
bów p iłkarsk ich  W ęgier. W  oba dni św ietni 
p iłkarze węgierscy walczyć bolą przeciwko 
ligowej Polonii, przy czym drożyna stołecz 
na do każdego z tych spotkań wystąpi w in

l i . 1!'1 lim ... L i n u

£<!

Kino„ E P C / l f “
mis

ZEZNANIE II
S Z P I E G A  1

1 seans o godz. 17.10, 11 s. — 19.30 
111 s. —- 21.30. 

w niedziele i święta 1 s. 15.30

H Tl m  O  f i
W  GMINIE.

Do gm iny przyszedł pan referent. jako 
w izytator.

Ależ bydło m acie we w u, wójcie pierw  
sza klasa.

Mamy niezgorsze, ale co ono znaczy 
wobec wielmożnego p an a  naczelnika, mówi 
wójt. k łan iając się.

Skazany n azgilotynow anie zażądał napo

DOWCIP NA SZAFOCIE, 
ju . a gdy mu zaproponow ano czarną kawę 
zawołał z przerażeniem :

—  Nie chcę! — czarna kaw a zawsze m> 
sen odbiera.

NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI.
Rzecz dzieje się w Niemczech.
A gitator party jny  przem aw ia Da zebraniu 

i w pewnej chwili woła:
—  Nadejdzie niebawem  dzień w którym  

stan ic się zadość spraw iedliw ości.
Po zebraniu podchodzi doń dwórut

tów Gestapo.
• - Pan pozwoli z nam i

—  Ja  za co?
—  Pan rozsiewa niepokojące pogłoski.

NADZIEJA.
— Kiedy mogę liczyć na zw rot należnoś 

ci?
—  Zawrze, drogi panie, zawsze!

Naszym odbiorcom p r ą d u
sprzedajemy za gotówkę i na raty

I
Napęd elektryczny dzięki swoim  wy­
sokim zaletom jest bezkonkurencyjny.
Prosimy korzystać z porad i informacji 
których udzieli zaw sze chętnie Wydział 
Taryf i Propagandy — Telefon 61154.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
* ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8.A.

KIMO „ZA6ŁĘSSS”

ONŁY MORSKIEChcesz pokoju — szykuj  się -to woji.y

oto idea fil"?u

Przy współudziale w szj stkirl. si] m ęskich Stanów Zjednocz mych wy­
produkowano ten sigantyezuy film. ri>siące wrażeń! Elektryzujące 
emocje! — W roi, gl : OLJRGE BRENT jako słynny „as’ł amerykan 
fckiego lotnictwa’ J )il.N PAY NE jako awanturniczy brat! i O L IY H  
DE HAVILANU jako przyczyna >U; < Estej1’ wojny braci—rywali!

Początek o g. 17.30 w r.iedtiele lb.30
*  *  « * * «  « *  « x  *

KINO „PATRIA1*
Potężny dramat  miłosny p-g głośnej powieści V IC K I  BAUM p  t :

S T  Ł l ' Ó .  T
W rolach gl. M A D E L E IN E  RENARD I CO NSTAN T REMY 

N A D  PROGRAM GEORGE O'BRIEN w filmie p. t.:

POD CUDZYM NAZWISKIEM

Nr. Km. 855, 1395, 1409,59.

OBW IESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu icw iru  3-go, urzędujący przy ulicy Sien 
k e\\ i Cza Nr. 9 z mocy .u l. 602—604 K. P 
G podaje do publicznej wiadom ości, że 
n.i zaspokojenie zasądzonych pretensji od­
będą się w Sosnowcu pod adresam i niżej 
w skazanym i licytacje ruchom ości, a m iano­
wicie.

J D nia 14 sierpnia 1959 r. od godz.
10 m, 30 (nie później jednak niż w dsvie
godziny) przy ulicy Targowej Nr. 14 w 
te rm in ie  I-m sprzedaż szafy do ubrania, 
trem a, dwucli szafek nocnych, kredensu 
kuchennego i stołu owalnego, różnych ma-, 
tć ria iów  i płócien, oszacowanych na sumę 
zł. 3686 gr 70 na zaspokojenie w ierzy­
telności Dawida Posłusznego.

2. D nia 16 sierpnia 1939 r. od godz.
11 m. 45 (nie później rednak niż w dwie
godziny) przy ulicy 3-go M aja 17 w term i 
nie I m sprzedaż p ian in a  czarnego firm y 
,.B etting ' kom pletne w stan ie dobrym , o- 
szatow ane na sumę zł 1800 na zaspokoję 
n ie wierzytelności firm y „ArtepOri

3. D nia 21 sierpnia 1939 r, od godz. 
JO m. 30 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ulicy M odrzęjowskiej Nr. 17 
w te rm in ie  I-m sprzedaż m aszyny do pisa 
n ia  m arki . Rem ington', 60 m tr. a tłasu  
półjedw ab, 50 m ir. m ateria łu  baw ełn iane­
go roletowego i 40 m ir takiegoż m a te ria ­
łu n a  ro lety  w kolorze zielonym, oszaco­
w anych na sumę zi. 5i60.—  na zaspokoje­
nie w ierzytelności Izaka Lipszyca.

K om ornik Sądowy (-—) W . CZERWONKO
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D R O B N E  OGŁOSZENIA
K U PX O  I S P R Z E D AŻ 

POMNIKI
gotow e z m a rm u ru , g ia n i tu  c ra z  różnych  
kam ien i poleca Z ak ład  K am ieniarski J a ­
n a  Z ag ó rsk ieg o  w Sosnowcu, A leja  M. 
Mi reck iego  8.

p  o  m i m n
rzeźby z kam ieni naturalnych  
oraz słupy i ogrodzenia żelbe 
towe W IBROW ANE i inne 
wyroby betonowe poleca tanio  
..W IKTORIA' D ąbrowa, ul. 
Kr. Jadw igi 49. tel. 68436

POSADY I P R A C E

P O I RZEBNY trzeźwy szofer kaw aler z do­
brym i świadectwam i i k ilku letn ią  p rak ty ­
ką. skrom nych wym agań. W iadom ość w 
ad m in istrac ji Expresu Zagłębia. 
POTRZEBNY fryzjer n a  wypomóżkę sobo­
ty, niedzielę Dańdowka, 11 listopada 32
ZG U BIO N E D OK U M ENTY
DATTNER W OLF zgubił książeczkę woj­
skową wydaną przez P  K. U. Sosnowiec. 
LEiBIŚ WEKSELMAN zgubił książkę w oj­
skową wydaną przez P. K. U Będzin. 
PASEK BARTŁOMIEJ zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez P. K. U. Będzin

R O Ż N E

1. ,  AI RRACII, Będzin, 3-go M aja nr. 10, 
unieważnia zgubiony weksel płatny l l .V i I l  
1939 na sumę zł. 22.50 z żyrem -Szkoła 
lesade H otora '.

F rt i t irm U i w p e s i  miesięcznie z ł .  2
A dres Redakcji, A dm inistracji i D rukarni: Sosnowiec, ni. Teatralno 1-t». 

Telefony* Redakcji 6.16.92, A dm inistracji 6.14.97.

Konto ciekowe P. K. 0. Katowice 354.247.

CENY OGŁOSZENł
■a wiersz m ilim etrow y przed tekstem  1 i i . ,  w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. OglO' 
gżenia tabelaryczne 50 proc., a św ią teczn e'25 proc. drożej. — Drobne ogłoszen ia  ptt 
10 groszy. D la poszukujących pracy 3 geoszy za wyraz. — Najrauiej 1 złoty, na 

Za tastrzężenie miejsca dolicza się  25 proe.
R ękopisów nadesłanych, a  Die zam ów lo nyeh  reoakcja nie honoruje.

Wydawca: Helena Monetereka. Druk. lE apres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1-a. RedaHo”; TcjJcoss lipski


